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W I D  A B T KURIER
\ ^ ł Z C Z C C ł ł W f e i r

Środa, 1. X I .  61 r .

R O K  X V n i  N r  258 (53T1)

Na warsztacie sejmowych komisji

Morze w Sejmie
i Z posłem Wiłem Drapichem

rozmawia sprawozdawca 
parlamentarny „Kuriera“

k n ię c ia  obrad  X X I I  Z ja z d u  K P Z R , N. S. C h ru ­

szczów o św ia d czy ł: Is tn ie ją  w sze lk ie  pods ta -

P R A C E  S EJM O W EJ K O M TS JI GOSPO­
D A R K I M O R S K IE J  I  Ż E G L U G I Z E  ZR O Z U ­
M IA Ł Y C H  W Z G LĘ D Ó W  IN T E R E S U JĄ  Ż Y ­
W O W S Z Y S T K IC H  S Z C Z E C IN IA K O W . 
D L A T E G O  T E Z  Z W R Ó C IL IŚ M Y  S IĘ  DO JE J  
W IC E P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O . POS. W IT A  
D R A P IC H A  O P A R Ę  SZC ZEG Ó ŁÓ W  N Ą  
T E N  T E M A T .

TRABA
POWIETRZNA
zdewastowała

j okolice 
Rzymu

R Z Y M  P A P , N ie ­
z w y k łe j s iły  trą b a  po- 

[ w ie trz n a  w yw o ła n a  prze 
chodzącym  przez środek 
P ó łw ysp u  A pen ińsk iego  
cyk lo n e m  zn iszczała k i l  

, k a  m ie jscow ośc i położo 
nych  w  o ko lica ch  R zy ­
m u, z a b ija ją c  3 osoby i  

, p o w o d u ją c  m ilia rd o w e  
i s tra ty .

15 -m in u to w y  k a ta k ­
liz m  w y w o ła ł w śród  lu -  

i dności pan ikę . K i lk a ­
d z ies ią t osób zosta ło  

1 ra n n ych , s tra ty  ob licza 
1 się na k i lk a  m ilia rd ó w  
1 liró w .

—  N a w stęp ie  naszej 
ro zm o w y  ch c ie liśm y  pro  
slć o sch a ra k te ryzo w a ­
n ie  generalnego k ie ru n  
k u  d z ia ła lnośc i k o m is ji.

— m iś  gospodarki -----
sk ie j “ n ie  riiożna ju ż  '  roz­
p a tryw a ć  sam oistn ie. T rze­
ba pa trzeć na n ią  w  ko n ­
tekśc ie  rozw o ju  eko no m ik i 
catego k ra ju ,  szczególnie 
p rzem ysłu , k tó ry  dostarcza 
d la  n ie j wyposażenia oraz 
ha nd lu  zagranicznego, dla 
k tó re go  spe łn ia fu n k c je  
usługow e. W  ten w łaśn ie 
sposób kom is ja  rozp a tru je  
zagadnienia gospodark i m or 
s k ie j. N ależy tu  po dkre ś lić , 
że n ie  jes teśm y ja k im ś  w y 
ją tk ie m . W  ta k i w łaśn ie 
kom p le ksow y sposób pa trzy  
się na gospodarkę m orską

K IE D Y  w  d n iu  dz is ie jszym  zapadnie lis to p a ­
dow y zm ierzch  w  c a łym  k ra ju  na g robach n a ­
szych n a jb liższych , o jców , m atek, córek i  sy­
nó w  z m a rłych  p rze d w czo ra j czy w czo ra j —  
ro zb łysną  św ia tła  św iec i  lam pek. G ro b y  po ­
k r y ją  w ieńce  I  k w ia ty  ch ryzan tem .

A  poza ty m , ja k  co ro k u , u tw o rz y  się na 
z ie m i p o ls k ie j ś w ie tln a  m apa, k tó ra  je s t obra­
zem z łych , m in io n y c h  d n i. O lb rz y m ie  ogn iska  
pow sta łe  z d ro b n ych  p ło m yczkó w  będą ja rz y ć  
się tam  gdzie s to lica , gdzie O św ięc im , M a j­
danek, Bydgoszcz, Łódź, P a lm iry , Chełm ... Z a - 
m igocą ognie na gruzach za m o jsk ich  w iosek , 
w  L u b lin ie , K ra k o w ie , Poznaniu, Gdańsku...
Z apa lą  te ś w ia tła , p a m ię ta ją cy  ta m te  d n i b lis ­
cy lu b  życ z liw i.

S Ą  też w  naszym  k ra ju  m ie jsca , przed k tó ­
ry m i w  d n iu  ty m  z czcią sch y la m y czoło 1 
sk ła d a m y gałązkę sośniny, chociaż z ty m i co 
zg in ę li n ie  w ią z a ły  nas żadne w ię zy  pokrew ne.

Na da w n ych  polach  b ite w , w  żo łn ie rs k im  i 
o rd y n k u  spoczyw a ją  na  w ie k i po lscy  1 czer-1 
w onogw iezdn i żo łn ie rze , pod w y s m u k ły m i b rzo- 

łz a m i i  ro so ch a tym i w ie rz b a m i z ło ż y li sw e m lo - < 
1 de życie  ch łopcy  z p a rty z a n tk i.  I  na  tych  1 
|  grobach pa lą  się tra d y c y jn e  la m p k i.

Ś W IĘ T O  Z m a rły c h  i  dz ień w spom n ień  ż y ją ­
cych. W  ty m  d n iu  le p ie j 1 w y ra z iś c ie j n iż k ie ­
d y k o lw ie k  można ocenić cenę życ ia  i  potrzebę 
p o ko ju . W  ty m  d n iu  w ła śn ie  ch c ia ło b y  się 
w szys tk im  ty m , co nad g robam i b lis k ic h  ro ­
n ią  łz y , pow iedz ieć t ra w e s tu ją c  s łow a  poety  
„ n i *  w o lno  p ła ka ć ! —  Pieśń now ą u k ła d a  nam 
życ ie ” .

N ie  wTolno  dopuścić do tego, aby k ie d y k o l­
w ie k  jeszcze w y ra s ta ły  na naszej z iem i groby 
tych , co p a d li w  w a lce  o je j  w o lność. W  D n iu  
Z m a rłych , w  łu n ie  św iec, w  ciszy cm entarzy 

, n ow irtno  ro d z ić  się p ra g n !cn ie  w a lk i o bcz- 
■ cenny ska rb  ludzkośc i —  życ ie  lu d zk ie .

J BO N A P R Z Ó D  idą  ty lk o  ż y w i.

w  Polsce coraz częście j. 
T a k  w idzą  ją  je j na jb liż s i 
p a rtn e rzy . W id om ym  p rz y ­
k ład em  tego je s t choćby po 
w s tan ie  K o m is ji K o o rd yn a ­
cy jn e j reso rtó w  żeg lug i i 
ha nd lu  zagranicznego.

—  W  czym  k o n k re tn ie  
p rz e ja w ia  się w sp ó łp ra ­
ca gospoda rk i m o rs k ie j 
i  h a n d lu  zag ran iczne­
go?

— Polska f lo ta  je s t ram ie­
n ie m  po lsk iego hand lu  za­
granicznego. Bez n ie j na- 
pew no n ie  b y ło b y  m ożna 
p row adzić  naszei ekspans ji 
ha nd low e j w  pew nych k ie ­
run kach . w ie le  z zaw iera­
nych tra n s a k c ji w  ogóle nie 
m og łoby do jść do  sku tku . 
T o  są c zyn n ik i n ie w y m ie r­
ne. A le  są i ta k ie , k tó re  
można o k re ś lić  z matema 
tyczną ścisłością. O t np.

(Dokończenie na  s tr. 3)

Zakończenie obrad

XXII Zjazdu KPZR
M O S K W A  P A P . D o ko n u ją c  w e  w to re k  zam -

w y  do s tw ie rd ze n ia , że Z jazd  s ta n o w i w ażny

etap  w  ż yc iu  p a r t i i  i  k ra ju ,  w  w a lce  o zbudo -

N. S . CHRUSZCZÓW
ponownie wybrany

I sekretarzem KC Partii
w a n ie  kom un izm u .

P o lska
delegacja
rządow a
w  M ali

B A M A K O  P A P . W e 
w to re k  p rz y b y ła  tu  
w iz y tą  d o b re j w o li p o l­
ska de legac ja  rządow a 

w icep rzew odn iczącym  
K o m ite tu  W spó łp racy  
E konom iczne j, N a u ko ­
w e j i  Techn iczne j z Za 
g ra n icą  ‘m in is tre m  R o­
m anem  F ID E L S K IM  na 
czele.......  . . . . .

PRECYZJA
by ła
zdumiewająca...

M OSKW A PA P. Z Okrę­
tó w  rad z ie ck ich  p rze byw a­
ją c y c h  na w odach Oceanu 
Spoko jnego w  s tre fie , w  
k tó re j zgodnie z p ro g ra ­
m em  spada ły  ra k ie ty , na ­
p ły w a ją  m e ld u n k i donoszą­
ce o n ie z w y k łe j do k ład no ś­
c i dz ia łan ia  ra k ie t . D zien­
n ik  „K ra s n a ja  Z w iezda”  z 
31 pa źdz ie rn ika  zamieszcza 
w yw ia d  z  dow ódcą eska dry  
o k rę tó w  radz ieck ich .

D okładność lądow ania  na­
szych ra k ie t  — stw ierdza 
dowódca eskadry  e- jes t 
do praw dy bajeczna. W id z ie ­
liś m y  to  na  w łasn e oczy 
1 p o tw ie rdza ją  to  n a jb a r­
d z ie j p re cyzy jn e  p rzy rząd y  
pom ia row e, um ieszczone 
na naszych o k rę tach . Wszy 
s tk ie  ra k ie ty  — in fo rm u je  
on — no o-ze lecen iu  12 tys. 
k ilo m e tró w , lą d o w a ły  w 

d o k ład n ie  wyznacz.onym  
p u nkc ie  i p rzew idz ianym  
czasie. P row a dz iliśm y  po ­
m ia ry  spoko jn ie , bez obaw, 
że ra k ie ty  odchy lą  się od 
w yznaczonego ce lu .

Dowódca eska d ry  in fo rm u  
je . że o k rę ty  1 sam o lo ty  
am e ryka ńsk ie  bez prze rw y  
k rą ż y ły  w  s tre fie  spadania 
ra k ie t. W okres ie przepro­
w adzan ia p ró b  — doda ł on 
— o k re tv  am erykańsk ie  ma 
ne w ro w a ły  w  ta k i sposób, 
b y  przeszkodzić w pracy.

2 -stopniowa
rakieta NRF

BO N N  PAP. — Jak  in fo r ­
m u je  prasa zachodnionie- 
m iecka, w  m ie jscowość 
O rsoy (p o w ia t M oers) zbu­
dowano dw ustopn iow ą ra ­
k ie tę  zachodnioniem iecką 
k tó ra  s łużyć może do po ­
m ia ró w  rad io ak tyw n ośc i n- 
wysokości o k '- 'o  50 km  
K o ns tru k to re m  te j rak ie ty  
je s t in ż y n ie r  zachodnionte 
m ieek i B o rtho ld  Sellnger 
R akie t:- ta  może w ynieść 
na wysokość 50 k ilom e tró w  
ciężar u ż y tk o w y  o wadze 
15 k ilo g ra m ó w , e - ,

P R Z Y J M U J Ą C  N O ­
W Y  P R O G R A M  —  po­
w ie d z ia ł C hruszczów  — 
X X I I  Z jazd  zadek la ro ­
w a ł przed ca łym  św ia ­
tem , że n a ro d y  Z w ią z ­
k u  R adzieck iego  pod

odzą P a r t i i  K o m u n i­
s tyczne j, k ie ru ją c  się 
m arks izm e m  -  le n in iz -  
m em , podnoszą w ysoko  
sz ta n d a r w a lk i o zbu­
d ow an ie  w  Z w ią z k u  Ra 
d z ie ck im  ko m u n is ty c z ­
nego społeczeństwa.

W  im ie n iu  de lega tów  
na z jazd, w  im ie n iu  ca 
łe.i p a r t i i  i  na rodu  ra ­
dzieck iego  C hruszczów  
serdecznie p o d z ię ko w a ł 
p rz e d s ta w ic ie lo m  b ra t­
n ic h  p a r t i i  m a rk s is to w ­
sko  -  le n in o w s k ic h  za 
u d z ia ł w  pracach  z ja ­
zdu i  za ic h  dob re  ży ­
czenia.

I  sek re ta rz  K C  K P Z R  
w y ra z i ł  także serdeczne 
p odz iękow an ia  p rze d ­
s ta w ic ie lo m  d e m o k ra ty ­
cznych  p a r t i i  k ra jó w  
A f r y k i.

B ędziem y n ieug ięc ie  
w c ie la ć  w  życie  le n in o ­
w ską  zasadę p o ko jo w e ­
go w s p ó łis tn ie n ia  —  o - 
ś w ia d czy ł C hruszczów  
—  będziem y w a lczyć  o 
p o k ó j ńa c a ły m  św ię ­
cie.

W  sk ła d  s e k re ta r ia tu  
K C , liczącego 9 osób, 
w chodzą : I  se k rę tą rz
K C  K P Z R  N ik ita  C h ru ­
szczów, o raz sekre ta rze  
K C  K P Z R  —  F ro ł K o ­
z łów , P io t r  D em iczew , 
L e o n id  I l j ic z o w , O tto  
K u u s in e n , B o rys  Po.no« 
m a rie w . Iw a n  S p ir id o -  
n o w , M ic h a ił S us łow  1 
A le ksa n d e r S ze lep in . .

N a przew odn iczącego 
K o m is ji K o n tro li P a r­
ty jn e j  p rz y  K C  K P Z R  
w y b ra n o  N ik o ła ja  S zw er 
n ik a , a na p ie rw szego 
zastępcę p rze w odn iczą ­
cego Z in o w ija  Serd iuka* 

P rzew odn iczącą  Cen­
tra ln e j K o m is j i  R e w i­
z y jn e j będzie  N onna  
M u ra w ie w a .

P re zyd iu m  K C  K P Z R  
z a tw ie rd z iło  sk ład  11- 
osobowego B iu ra  K C  
K P Z R  do s p ra w  Fede­
r a c j i  R o s y js k ie j. P rze ­
w o d n iczą cym  B iu ra  zo­
s ta ł N ik ita  C hruszczów , 
p ie rw s z y m  zastępcą prze  
w odniczącego —  G enna­
d i j  W o ro n o w  i  zastępcą 
p rzew odn iczącego —4. 
P io tr  Łom ako.

N astępn ie  N ik ita  C h rtf
N aród  ra d z ie ck i — m y ś łn ie  z a tw ie rd z ił p rzed- szczaw O głosił za m k- 

oo d k re ś lił Ponom ariew  — staw iony do rozpatrzen ia  m ęcie  O D raa X X I I  Z J 3 -  
Jednom yśln ie za tw ie rd z ił przez KC P a rt it  n o w y  Sta- Z(j u  K P Z R . W  OgrO.m- 
no w y P rog ram  k p z b _ ja k o  tu t  K P Z R ._______ ne j sa li P a łacu K re m ló w

KPZR.

b o jo w y  m arks is tow sko - le  N -  C hm w .-zow  ośw lad- . .  rA 7h r , , ' . . i , i - ,
n io o w sk i n ro g ra tp  stw orze- czyj ,  porządek d z ie nn y  s K ie g o  r o z o r z łn ia ia  p a ­
n ią  pierwszego na śWiecie x j£ H  Z jazd u KPZR  został tę ż n y m  Ć Ć hem  „M i.Ç d iy  
społeczeństwa kom u n is tycz  w yczerpany. Na zalecenie n a ro d Ó w k a ” . D ługo  t r w a  

N A  KO ŃC O W YM  posiedzę nego. P rezyd ium  KC po m fo rm o- ¿ u r z l iw a  O w a c ia  n a
n łu  n ro je k t re z o lu c ji w  K o m is ja  rozp a trzy ła  w szy w a l on de legatów  ® «d by-
spraw je  sprawozdania KC s tk ie  p ropozyc je  i uzupe l- ty m  posiedzen iu P le nu m  cześć Kom uniS tyC Znéj
został p rzy ję ty  jed no m yś l- n ie n ia  do p ro je k tu  pro g ra - K o m ite tu  _ C entra lnego, na p a r t j j  Z w ią z k u  Radziec

” !» 1 ™ k ie g o . , b ra tn ic h  p a r t i i
k o m u n is tyczn ych  i  ■ ro -

— .. —— ,—  . _ , pRrr'T’vnTTT'ivr tcc bo tn iczych , na  cześć
ew nętrznej i  zagra Z jazd KP ZR  po w ys łucha- f i u  V.K Ł Z , X U l  U M  f t x .  n r 7 v ia i n }  „ - T o r f ó w  K o ń

niu referatu n . chruszczo K P Z R  w y b ra n o  11 osob. P rz y ja ź n i na ro a o w . x o n

k tó ry m  dokonano w yb o ru
p e łn i '"k ie ru n e k  p o lity c z n y  c j i  w  te j spraw ie w  celu org an ów  k ie row n iczych .
1 p ra k tyczn ą ' działalność, za tw ie rd zen ia  przez Z jazd. .  •  •
KC  K P ZR  w  dziedz in ie  po- R ezo lucja g łos i: X X I I  
U ty k i t  
n icznej.

D elegat B . P o no m a rle w  wa w  sp ra w ie  p ro je k tu  
p rze d s ta w ił Z jazd ow i do  Prog ram u K P ZR  postana- 
rozp a trzen ia  p ro je k t uchw a w ia  p rz y ją ć  Program  KPZR. 
ły  w  sp ra w ie  P rog ram u N astępn ie Z jazd jedno -

sk ła d  P re zyd iu m . “ W® posiedzenie t r w a .  
• - -  ■ ło  40 m in u t.

B. konsultant Departamentu Stanu

do spraw Związku R a dz ie ck ie j

Dotychczasowa polityka USA
w sprawie Berlina
jest nie do utrzymania

N O W Y  JO R K  PAP. D otychczasow a p o lity k a  
U S A  w  spraw ie B e r lin a  je s t n ie  do u trz y m a ­
n ia  —  stw ie rdza  F red  W a rn e r N E A L , p ro fe so r 
U n iw e rs y te tu  K a lifo rn ijs k ie g o  i  b y ły  ko n s u l­
ta n t  D epartam entu  S tanu  do sp raw  Z w ią z k u  

R adzieck iego  w  w y d a n e j os ta tn io  b roszurze p t. 
„P o lity k a  zagraniczna i^JSA i  Z w ią ze k  R adziec­
k i ” . W iadom ość o pog lądach w y ra żo n ych  przez 
p ro f. Neala zam ieśc iło  szereg d z ie n n ik ó w  am e­
ry k a ń s k ic h  m .in . „W a sh in g to n  Post”  i  „N e w  
Y o rk  H era ld  T r ib u n e ” .

w chodzą: L e o n id  B reż­
n ie w , N ik ita  C hrusz­
czów, A le k s ie j K osyg in , 
F ro ł K o z ło w , O tto  K u u ­
sinen, A nastas M ik o ja n . 
N ik o ła j P o d g o rn y j, D m i 
t r i j  P o lańsk i, M ic h a ił 
S us łow , N ik o ła j S zw er- 
n ik  i  G e n n a d ij W o ro ­
now.

Ja ko  zastępcy cz łon ­
k ó w  P re zyd iu m  K C  
K P Z R  zos ta li w y b ra n i:.  
W ik to r  G risz in , S zara f 
R asz idow , K iri.H  M azu ­
rów , W a s ili j M zaw ana- 
dze i  W ła d im ir  Szczer- 
b ic k i.

A U TO R  S TW IER D ZA we 
w spom n iane j broszurze, że 
p o zyc ja  Zachodu w  B e r l i­
n ie  Jest nie do u trzym an ia  
*  p u n k tu  w idzen ia  w o js k o ­
wego, dyp lom atycznego i 
prawnego. Nonsensem jest 
tra k to w a ć  sytuację w B e rli 
n ie  ja k o  część sta tus quo 
k tó re  na leży utrzym ać.

N ea l uważa, że am erykan 
ska p o lity k a  i porażk i, ja ­
k ic h  ona doznała m ają  n 
znacznym  stopn’u swe źród 
ło  w założeniu, że is tn ie je  
„s ta łe  i nieuchronne niebez 
pieczeństwo agresji z b ro j­
ne) ze s tro n y  ZSRR” . Jest 
to  ca łko w ic ie  biedne tw ie r ­
dzenie, k tó re  do pro w a dziło  
W aszyngton do k o n k lu z ji, 
że n ie  m a płaszczyzny do 
roko w a ń opartych  na 
w zajem nym  kom prom isie. 
..P o lity k a  radziecka n ie  w y 
'ta /y w a ła  skłonności do 
agresji tn flita rn e i, a p rz y ­
taczane zw yk łe  argum en ty  
w te j k w e s tii są pozbaw io­
ne podstaw ”  — podkreśla 
au tor-

W Tatrach
śnieg

Z A K O P A N E  P A P . W  
nocy z p o n ie d z ia łku  na 
w to re k  31 paźdz ie rn ika  
w  T a tra ch  spad ł śnieg, 
k tó ry  o k ry ł gó ry  5 cm 
w a rs tw ą . W  górach za­
no tow ano  te m p e ra tu rę  
m in u s  2 s topn ie  C e ls ju

D L A  P A N I
20 na jn o w szych  

fasonów  
P Ł A S Z C Z Y  

w  różnych  ko lo rach  
w  P. D. T.

4230-K

L U D Z IE
-PTAKI
PO DC ZAS p rac zw ią ­

zanych z  e le k try fik a c ją  
l in i i  k o le jo w e j B u da­
peszt — M isco lc  (W ęgry) 
ro b o tn icy  zm uszeni b y ­
l i  do ta k  e k w llib ry -  
s tycznych w yczynó w . 
Na z d ję c iu t fra g m e n t 
zakładania przew odów  

w ysokości ponad 10

■
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NA ANTENACH

ś w tó tć t
P R Z E M Ó W IE N IE  i
K R Ó L O W E J E L Ż B IE T Y  f  
W  P A R L A M E N C IE

4  L O N D Y N  P A P , K ró lo w a
E lżb ie ta  w y g ło s iła  p rze m ó w ie ­
n ie  z o k a z ji p twarcJa .n o w e j 
ses ji pa rla m e n tu . P rzem ó w ie­
n ie , op racow ane przez rząd  
k o n se rw a tyw n y , zaw ie ra  m . 
In n . w y ty c z n e  d z ia łan ia  na 
przyszłość w  . d z ie dz in ie  p o l i ty ­
k i  zag ran iczne j. O to  n a jis to t­
nie jsze p u n k ty  p rze m ó w ie n ia :

4  Rząd zam ierza  u m o cn ić  
s-Jły zb ro jn e . P rz e w id u je  się za 
trz y m a n ie  w  s łużb ie  czynne j 
na  ok re s  do d a tko w ych  6 
m ie s ięcy pe w n e j l ic z b y  w o j­
skow ych . k tó rz y  ju ż  za­
k o ń c z y li Okres s łu żb y  o raz 
pow o ła n ie  na  ta k i sam  czas 
w o jsko w ych , k tó rz y  m ie li obo 
w iąze k , s łu żb y  częśc iow ej.

4  Rzgd będzie dążyć d d  po 
lepsżeniią s to sun ków  m iędzy 
W schodem  a Zachodem , do  po 
ko jó w e j w sp ó łp ra cy  ze w szys t 
k im j  k ra ja m i,  do os iągn ięc ia  
p o rozu m ie n ia  w  sp ra w ie  za­
p rze stan ia  p ró b  z  b ro n ią  Jądro 
w ą . j a k  ró w n ie ż  w  sp ra w ie  
powszechnego a ca łko w iteg o  
ro zb ro je n ia  pod skuteczną ko n  
t r o l ą 1

4  W  p o ro zu m ie n iu  a sojusz i 
n ik a m i W . B ry ta n ia  zam ierza 
szukać rozw iąza n ia  p ro b lem u  
b e rliń sk ie g o  n a  drodze ro ko ­
w ań .

R O Z M O W Y  C D U — PDP 
N A D A L  B E Z  W Y N IK U

4  B O N N  p a p . R ozm ow y w  
sp ra w ie  u tw o rzen ia  rządu ko­
a lic y jn e g o  p ro w a dzo ne m ię dzy  
C D U /C S U  a F D P  z ako ńczy ły  się 
znów , p o  b lis k o  8 godzinach, 
bez w y n ik u . P rzed sta w ic ie le  
obu p a r t i i  n ie  zd o ła li p rzęzw y 
c iężyć  Is tn ie ją cych  rozb ie żn e j 
e j w  sp ra w ie  p ro g ra m u  1 skła 
du now ego rząd u .

D E L E G A C JA  
W Ł O S K IE J  
P O W S Z E C H N E J 
K O N F E D E R A C J I ,
P R A C Y  i
P R Z Y J E C H A Ł A  ,
D O  P O L S K I

4  W A R S Z A W A  P A P . N a ' 
zaproszenie C R Z 3 -p rzy je ch a ła ? ' 
do-, P 9 lf ik ir 5-osobowa de legacja i 
W ło sk ie j P ów śzechne j K o n fe d e  j 
ra c j i  P ra c y  — C G IL . N a czele 
d e le g a c ji s to i cz łon ek  K o m ite  
tu  W ykonaw czego C G IL  r- 1 
Vasco Palazzeschl. i

Z A W A R C IE  i
P O W A Ż N E G O  
K O N T R A K T U  
Z  F IR M Ą  
S Z W E D Z K Ą

4  W A R S Z A W A  P A P . W  Cen 
t r a l i  H a n d lu  Zag ranicznego 
C EKO P .podp isany zosta ł k o n ­
t r a k t  z f i rm ą  szw edzką A . B. 
S e pa ra to r na dostaw ę 17 poi-* 
sk ich  ko m p le tn y c h  zm echan izo 
w an ych  u rzą dze ń  d la  rzeźn i 
m ię snych . K o n t ra k t op iew a na 
sum ę o k . 32 m in  z ł, de w izo­
w ych .

R E K O R D Y  
K O W A L S K IC H  
I  N A Z W IS K O  — P R Z E ­
C IN E K

1 4  R O Z R E K L A M O W A N I 
przez „P rz e k ró j”  K o w a lscy  są 
górą n ie  ty lk o  w  Polsce a le  i  
na św iśc ie . N a jb a rd z ie j roz­

p o w s z e c h n io n y m i n a  k u l i  z iem  
sk ie j na zw iska m i aą ta k ie , k tó  
re  pochodzą od s łow a „k o w a l" .

W  A n g li i  ba rdzo często spo- 
1 ty k a  się S m ithó w , w  N iem - 
i czech — S ch m id tó w , w  R o s ji 
i —• Kużniecow ych,- na  U k ra in ie  

K o w a lo w ych .
1 A  ja k ie  na zw iska  spo tyka  
i się na jrza d z ie j?  
i Choć s ta ty s ty k i św ia tow e 

ty m  m ilczą , a le  u n ika te m  Jest 
podobno n a zw isko  pew ne j ro  

l  d ż in y  b irm a ń s k ie j. W  n a zw i-  1 
s ku  ty m  n ie  m a an i je d n e j U i 
te ry ,  pisze się ono za pom ocą , 
Jedyn ie  a p o s tro fu  — p rze c in ka  
nuestety n ie  w ie m y , Jak  się 
czy ta , (sk)

P O W Ó D Ź  W  J A P O N II

T O K IO  P A P . P ada jące od
k i lk u  d n i u le w n e  deszcze spo 
w o d o w a ły  pow odzie w  Jap on ii 
ś ro d ko w e j 1 zachodn ie j. W ed­
łu g  do tych czaso w ych in fo rm a ­
c j i ,  w oda za la ła  ponad 11 tys ię  
c y  do m ów . IV  c 'ągu os ta tn ich  
trzech  d n i w  w y n ik u  pow odzi 
zginęło 66 osób, 28 od n io s ło  ra 
n y , a 33 zag inę ły .

Z A C H M U R Z E N IE
D U ŻE ...

4  W A R S Z A W A  P A P . Ja k  
poda je  P IH M  — w  p ó łno cne j 
po łow ie  k r a ju  zachm urzen ie 
duże. o k re sam i w iększe p rze - 

i Jaśn ien ia, m ie jscam i m ożliw e 
, opady. T em pe ra tu ra  m in im a l 
na  nocą od 3 do  7 s t. m aksy­
m a lna  w  c iąg u  d n ia  od  10 na 

1 pó łn o cn ym  w schodzie do  W na 
, p o łu d n iu . W ia tr y  ha w yb rze żu  ‘
. p rze jśc io w o  AÜne 1 p o ryw is te  t 

po łud n io w o -za cho dn ie  1 zachód , 
I n ie . W czora j te m p e ra tu ra  o  \  
I  godz. 13 w aha ła  s ię od 7 s t. w  f  
L O stro łęce do 1» w  R aciborzu , j

D la rozszerzenia 
polsko - brytyjskich

stosunków gospodarczych
S. JĘDRYCHOWSKI 
o rezultatach 
w izyty  w  Anglii

azych ob ro ta ch hand low ych 
z zagran icą , a p ie rw sze — 
«pośród k ra jó w  zachod­
n ich . C hc ie lib yśm y, aby po 
zy c ja  W ie lk ie j B ry ta n i i  w 
ty m  ha nd lu  b y ła  u trzym a ­
n a  i  w zm ocniona. D latego 
trzeba, aby ob ro ty  z  W ie l­
k ą  B ry ta n ią  ro s ły  w  ta ­
k im  s to pn iu  ja k  ogólne 
o b ro ty  hand low e, •> na w e t 
może i  szybc ie j.

W A R S Z A W A  P A P . P rzew odn iczący  K o m i­
s j i  P la n o w a n ia  p rz y  R adzie  M in is tró w  S te fan  
J ę d ry c h o w s k i po p o w ro c ie  z W ie lk ie j B ry ta n i i  
—  gdz ie  w ra z  z m in is tre m  l ia n d lu  zagran icz ­
nego W ito ld e m  T rą m p c z y ń s k im  p rz e b y w a ł na 
zaproszen ie  rz ą d u  b ry ty js k ie g o  —  u d z ie li ł 
p rz e d s ta w ic ie lo w i P A P  in fo rm a c ji  ua  te m a t te j 
w iz y ty .

Trybunał
w  M uenster
cdrzucił
apelacją
Eichmanna

B O N N  P A P . F e d e ra l­
n y  T ry b u n a ł A d m in i­
s t ra c y jn y  w  M u e n s te r 
o d rz u c ił a pe lac ję  b . o -  
b e rs tu rm b a n n fu e h re ra  
SS A d o lfa  E ichm anna  
od o rzeczenia sądu w  
K o lo n ii,  k tó r y  p os tano ­
w i ł ,  że E ich m a n n  n ie  
m oże ro śc ić  sobie p ra ­
w a  do  tego, b y  rz ą d  za - 
ch o d n io n ie m ie c k i p ono ­
s i ł  ko s z ty  je g o  obrony .

O brońca  E ichm anna , 
S e rva tiu s , k tó r y  w  p rz y  
s z ły n i ty g o d n iu  p o w ra ­
ca do  Iż ra e la , b y  W y ­
g o tow ać s ię  d o  m o w y  
ob ro ń cze j w  sp ra w ie  
E ichm anna  przed  są­
dem  w  Je ro zo lim ie , o- 
ś w ia d c z y ł w  M uenster, 
iż  rzą d  Iz ra e la  za p ła c ił 
80 tys . m a re k  kosz tów  
o b ro n y .

Piekarnia
z a p ła c i
k lie n to w i
Z i ł  • • •

złamany ząb
B IA Ł Y S T O K  P A P . M iesz 

ka n ie c  Ł o m ży  F ranc isze k  
M le szkow sk i jedząc eh leb 
w y p ro d u k o w a n y  w  p ie ka rn i 
ło m żyń sk ie j PSS z ła m a ł so­
b ie  ząb na k a w a łk u  tw a rd e  
go  p a ty k a  zna jdu jącego się 
w  ś rod ku  bochenka. Rozża­
lo n y  k l ie n t  s k ie ro w a ł spra 
w ę  do  sądu.

Sąd zasądził od p ie k a rn i 
n a  rzecz poszkodowanego 
k w o tę  800 z ł w ra z  z odsetka 
m i o raz o b c ią ży ł ją .  koszta 
m i postępow ania  w  w yso­
k o ś c i 302 zł.

S trze la ł
do dzika
— zabił
człowieka

K O S Z A L IN  PA P. W  d n iu  
w czo ra jszym  w  lasach na 
te re n ie  pow . W ałcz odbyw a 
lo  się po low an ie . W c h w ili,  
g d y  z gąszczów w yskoczy ł 
o lb rz y m i d z ik  i  zna laz ł się 
pom iędzy dw o m a m y ś liw y ­
m i:  A n d rze je m  K a n ią  i  A - 
leksand rem  Ł u ko m sk im , 
p ie rw szy  z n ic h  w y s trz e lił.

Poc isk  Jednak — o d b ija ­
ją c  się o  korze ń  sto jącego 
w  p o b liżu  d rze w a  — t r a f i ł  
■W L u to m sk ie g o , na b ija ją c
KQ u»  m ie jscu

P O D K R E Ś L A L IŚ M Y , 
że wobec dużego u d z ia ­
łu  p ro d u k tó w  ro ln o - 
spożyw czych  w  naszym  
o gó lnym  eksporc ie  w a ż ­
ne znaczenie m a  u trz y ­
m a n ie  w  m ia rę  m ożnoś­
c i zw iększan ie  przez 
rz ą d  b ry ty js k i k o n ty n -  

C E L E M  N A S Z E J  W I-  g e n tó w  na im p o r t  tego 
Z Y T Y  n ie  b y ło  p rze p ro  r °? za^u to w a ró w  z P o l-
w adzan ie  ja k ic h ś  k o n -  SKh. , ____ ,
k re tn y c h  ro ko w a ń , a n i . “ asl ro zm ó w cy  w y ra -  
t=ż ro zm ó w  z m ie rz a ją -  “ U « « ¡ m a m .  d la  te -  
cych  do za w a rc ia  k o n -  * »  jd a n o w is k a , choc iaż 
ta k tó w  h a n d lo w ych , J* k o n k re tn y c h  w y p a d -

je m n y c h  s to su n kó w  . gos do s tosow ania
podarczych . M ie liś m y  f ozn5'ch ° sram czen  w  
ró w n ie ż  sposobność m ó - ńbporc ie . 
w ić  o sp ra w a ch  p o l i -  S tro n a  b ry ty js k a  w y ­
ty czn ych  w  czasie spo t- ra ża ła  życzenie, aby roz 
k a n ia  z p re m ie re m  M ac sze rzy ł s ię  w ach la rz^ na  
m illa n e m  i  m in is tre m  S7-eS° e kspo rtu , abyśm y 
sp ra w  za g ra n iczn ych  lo r  b a rd z ie j „u ro z m a ic il i 
dem  H om e i  p rze d s ta - aso rtym e n t sp rzedaw a- 
w ić  s tro n ie  b r y ty js k ie j n ? c.h  to w a ró w . M y  ró w  
nasze s ta n o w isko  w o -  o ie z  p odz ie lam y to  d ą - 
bec a k tu a ln e j s y tu a c ji zem e* 
m ię d zyn a ro d o w e j, a , n
zw łaszcza w  sp ra w ie  | 
n ie m ie c k ie j —  p o w ie ­
d z ia ł S. J ę d rych o w sk i.

G łó w n y  a k c e n t na - 
szyęh ro z m ó w  spoeay»- 
w a ł je d n a k  na  p ro b le ­
m ach gospodarczych . Z  
ro zm ó w  ty c h  w y n ik a , 
że s trona  b ry ty js k a  w y  
ka z u je  dużą  chęć d a l­
szego ro z w o ju  h a n d lu  z 
P o lską  i  d ą ży  d o  u t r z y ­
m a n ia  tego m ie jsca , k tó  
re  obecnie z a jm u je  w  
h a n d lu  z n a m i, a n a ­
w e t w y d a tn e g o  ro z w o ju  
w z a je m n y c h  o b ro tó w  
h a n d lo w ych .

Z A IN TER E SO W AN IU
ha n d lu  b ry ty js k ie g o  r y n ­
k ie m  p o lsk im  św iadczą licz  
ne podróże do  nas prze d ­
s ta w ic ie li an g ie lsk ich  k o n ­
cernów  i  zak ła dó w  prze m y* 
Io w ych , o raz przeds ię­
b io rs tw  hand low ych .

M y  ze sw e j s tro n y  po d ­
k re ś la liś m y  w  p rze p row a­
dzanych rozm ow ach znaczę 
n ie, Jałcie w  naszym  ha n ­
d lu  zag ran icznym  o d g ryw a  
ry n e k  b r y ty js k i.  W ie lka  
B ry ta n ia  z a jm u je  przecież 
C ZW ARTE M IEJSCE W na-

Zim ow e
z a p a s y
OWOCÓW
i  w a rzyw

PRZEM YSŁ ow ocow o-? 
rz y w n y  je s t Już w  zasa­
dz ie  p rzyg oto w an y do zim y. 
W  okre s ie  ty m  ob iecu je 
o n  dostarczyć o m iL o n  l i t ­
ró w  soku pom idorow ego 
w ięce j n iż  w  ub ieg łym  r o ­
l i  u , o  3 tys iące  to n  w ięce j 
k o n ce n tra tu  pom idorow ego, 
o  5 tys ięcy  to n  w ięce j kon  
se rw  w arzyw n ych  i  l ” 00 
w ię ce j ogórków . M im o  ską ­
pego u ro dza ju  na  owoce 
n ie  od czu jem y też b ra ku  
prze tw orów  ow ocow ych. 
P rzem ysł s ięgną ł bow iem  
do zeszłorocznych zapasów 
p ó łp ro d u k tó w  ow o cow ych  i  
w y ró w n a ł n iedobory .

(M.W.)

PA R Y Ż  PAP. M in is te r  
sp ra w  zag ran iczn ych  N o r 
w ęg li, Lange, k tó ry  baw 
w  Paryżu z o f ic ja ln ą  w iz y ­
tą  został p rz y ję ty  w e w to ­
rek  p-zc-r gen. de G au llc ’ a 
i  spo tka ł s ię  ze sw vrri fra n  
cus ltim  a . ie g ą , Couve de 
M u rv ilie . Zdaniem  kores­
pondenta R eutera , rozm ow y 
d o tyczy ły  p ro b le m u  stosun 
k ó w  m iędzy W schodem 1 
Zachodem , k w e s tii B e rlin a  
i  N iem ie c  o ra z  W spólnego 
R ynku .

•  •  0

P A R Y Ż  PAP. Po raz  d ru  
g l w  ok re s ie  3 d n i u ttras i
fran cu scy  ro z rz u c il i na  jezd  
n i  W ie lk ic h  B u lw a ró w  pa ­
ry s k ic h  spec ja lne  gwoździe, 
pow od u ją c  pow ażne zakłócę 
n ia  w  ru c h u  ko ło w ym .

P A R Y 2 PA P. P o lic ja  p ro ­
w ad z i ś ledztw o w  spraw ie 
sabotażu w  p o b liż u  M etzu 
na  l i n i i  k o le jo w e j łączącej 
D u n k ie rkę  z  M ed io lanem . 
W  p o b liżu  m ia s ta  rozk rę ć  o 
ne zosta ły  szyny I u n ie ru ­
chom iona sygna lizac ja .

W listopadzie

ZJAZD
absolwentów 
Akademii 
Handlowej 
w Szczecinie

W  D N IA C H  *5 -3 6  l i ­
stopada odbędzie się w  
Szczecinie I I  Z jazd  A b ­
so lw e n tó w  b. A k a d e m ii 
H a n d lo w e j. K o m ite t O r­
ga n iza cy jn y  Z jazd u  p ro  
sl o  na dsy łan ie  zg ło ­
szeń i  w p ła t na  koszty  

o rg a n iz a c ji z jazd u  1 ban 
k ie tu  po z ł 170 od oso­
b y  na  k o n to  Po lskiego 
T ow a rzys tw a  Ek-onomicz 
»ego n r  1411-9-292 w I  
O ddziale M ie js k im  Na­
rodow ego B a nku  P o l­
skiego w  Szczecinie. 
Ostateczny te rm in  nad­
sy ła n ia  zgłoszeń — 10 
lis topada.

K O M IT E T
O R G A N IZA C Y JN Y

Z JA Z D U .

Wczoraj położono 
kamień węgielny

pod piqtq w Szczecinie

szkołę Tysiąclecia
•  •

W CZO R AJ na  p rzys tro jo  
n ym  fla g a m i p lacu  p rzy  u l. 
K o rd eck ie go , na Osiedlu 
Św ierczew skim , odby ła  
zię uroczystość w m u - j 
row an ia  kam ien ia  wę­
g ie lnego pod budo­
w ę p ią te j w  Szczecinie, 
a osiem nastej w  w o jew ódz 
tw ie  szko ły  po m nika  T y ­
siąclecia . P rz y b y ły c h  przed 
s ta w ic ie ll w ład z  p a rty jn y c h  
i  pa ństw ow ych z I  sekre ta 
rzem  K W  PZPR  AN T O N IM  
W A L A S Z K IE M , o rg an iza c ji 
spo łecznych, m łodz ieżow ych 

o jska  p o w ita ł p rzew odn i 
ezący D R N  pogodno 
E dm und M A K U C H .

J a k  dotychczas, dzieci 
Sw ierczewa chodzą na nau 
kę do od leg łych  szkó ł p rzy  
u l. W itk ie w ic z a  i Rosenber 
gów . Za ro k  będą ju ż  m ia ­
ły  w  po b liżu  m ie jsca za­
m ieszkan ia w łasną szkołę. 
Szkoła be,dzie posiadała 11 
izb  le k c y jn y c h , pomieszczę 
n ia  na p ra cow n ie  i po trze­
b y  soc ja lne . Poza ty m  pięk 
ną salę g im nastyczną i 2 
m ieszkan ia. K oszt bu do w y 
ob licza  s ię  na 8 m in  z ł. W y 
konaw cą będzie SP BM  n r  
2. (b)

I  S E K R E T A R Z  K W  
P ZP R  A N T O N I W A ­
L A S Z E K , ja k o  p ie rw ­
szy z uczes tn ików  
roczystości m u ru je  
cegłę pod s z k o łę  —  
p o m n ik  Tys iąc lec ia .

M IŁ O Ś Ć

D W U D Z IE S T O L A T K Ó W

P o g o d y n k a

JAKI BĘDZIE

M E T E O R O L O G O W IE  A  OTO szczegóły Itotopa- 
p rz y g o to w a li k o le jn ą  f l° ^ j  P̂ c z ą tk u  m iesiąca 
prognozę m ies ięczną n a  te m p era tu ra  w  pobliżu nor- 
lis to p a d  b r. N a s tę p n y  w  ~

W ie d z i P IH M  —  b ę d z ie  «t. Okres ten będzie bez- 
n o r m a ln y  p o d  w z g lę d e m  deszczowy. W ia try  zm ień-
te m p e ra tu ry  i  opadów .

N a s za  „ K O B R A “

Na ptiiec od Plymouth... 
W łam yw acz zostawił ślad

P Ó Ź N Y M , z im o w y m  że czyjeś c ia ło  c iągn ię to  ra c j i  w  m a ły m  m ieście  
w ieczorem , ja d ą cy  szosą po pochy łośc i d ro g i. K ie  jednego ze s tanów  U S A , 
na  pó łnoc  o d  P ly m o u th  row ca, któ rego  żona u le  n ie  zna lez iono  na m ie js- 
k ie ro w ca , zosta ł za trzy  g la  „ w y p a d k o w i”  zosta ł cu  przestępstw a żadnych  
m a n y  przez stojącego oskarżony o m orde rs tw o , odc isków  pa lców . Po d łu  
obok sam ochodu m ęż- K ie d y  u s iło w a ł zaprze-  g ic h  i  żm udnych  poszuki 
czyznę. P ro s ił on o na -  czyć  —  u d o w odn iono  W aniach je d e n  z n a jb a r-  
tpchm ias tow e  sprow adzę m u  że ś lady  g lin y  d z ie j u p a rty c h  fu n k -  
n ie  lekarza , pon iew aż je  na su kn i jego  żo- c jo n a riu szy  p o l ic j i  s ta - 
go żona w y p a d ła  z  w ozu  n y  pochodzą z g ru n tu  n o w e j zn a la z ł na spo- 
t  je s t b. c iężko ranna, zna jdu jącego się na po~ ry m  k a w a łk u  szyby, 
Is to tn ie  —  obok leża ła  chy łośc i d rog i. M o rd e r• leżącym  na  podłodze, od 
u m ie ra ją ca  kob ie ta . D o- ca p rzyzna ł się wówczas, c is k i dw óch  stóp, oraz 
m y ś ln y  k ie ro w ca  ob rzu - że pozoru jąc w ypadek , dużego palca od nogi. Po 
c i ł  fa ch o w ym  o k ie m  chc ia ł pozbyć się sw e j k i lk u  dn iach  u ję to  pode j 
m iejsce w ypadku ... S p ro  żony, aby n ie  p ła c ić  a l i  rżanego m łodego czlo- 
w a d z ił n ie  ty lk o  pogoto m entów . w ie ka . Z ło d z ie j n ie  p rzy
w ie , a le  i  p o lic ję . zn a l się do  w in y  i  w ó w -

Podczas w s tę p n ych  czas p o ró w nano  zabez-
badań je d e n  z p rz y b y -  pieczone ś la d y  na szybie
ły c h  fu n k c jo n a r iu s z y  po N A  O G Ó Ł sp raw ców  z je g o  s topam i. O kaza ły  
l i c j i  zauw aży ł na szybie przestępstw  id e n ty f ik u je  się one iden tyczne i  
sam ochodu rdzaw e  p la m  się przy pom ocy pozostn wów czas w ysz ło  na ja w ,  
k i. O d k ryc ie  to  w z b u d z i w ionych  przez n ic h  od - ie  ch łop iec  a b y  n ie  pozo 
ło  uzasadnione pode jrzę  Cisków l in i i  p a p ila rn y c h , s ta w ić  ś ladów  d ło n i, 
n ia . W  czasie da lszych  A le  nie je s t to  regu ła , w k ła d a ł na ręce skarpet 
poszuk iw ań  znaleziono O to k iedy dokonana  tu ła  fcf m im o  w o lt obnażając  
ś lady, w skazu jące  na  to , m an ia  do p e w n e j rostau  zw oje stopy. (K . Pol.)

L o ka ln ie  po jaw ią  się 
r *yg ru n to w e  p rzym ro zk i.

Na p rze ło m ie  pie rw sze j 
d ru g ie j dekady m ożna stę 

spodziew ać och łodzenia.
T em pe ra tu ra  w  dzień »pad­
nie  do  4—8 stopn i. W nocy 
te rm o m e try  wskazyw ać 
m a ją  PO N IŻE J ZERA.

P rzydadzą się tu  parasole 
— w  ty m  o kre s ie  spodzie­
w any je s t o k re *  deszczów 
z  dużym  zachm urzen iem .

W RESZCIE w  osta tn im  
tyg o d n iu  lis topada pogoda 
w  „ k ra tk ę "  — tem pera tura  
w  po b liżu  n o m y ,  w  dzień 
od 3 do 7 s to p n i, w  nocy 
w  po b liżu  zera i  m ożliwe 
n ie w ie lk ie  opady.

Jest to  Jak zw yk le  p ro ­
gnoza o rie n ta cy jn a , od k tó ­
re j m ożliw e są lo ka ln e  od­
chy le n ia  ta k  co do czasu

A. WAJDA
w m iędzy­
na rodow ym
turnieju

REŻYSER A n d rze j W A J* 
D A przys tą p i w kró tce  d«a 
re a liza c ji je d n e j *  nowel* 
k tó re  złożą się na  m iędzy­
na rod ow y f i lm  „M iło ś ć  d w u  
d z ie s to la tków ” . P ro d u k c ji ‘ 
je g o  pod ję ła  ł ię  jedna » 
pa rysk ich  w y tw ó rn i. F ilm  
składać się m a z  5 now el. 
Pozostałe nakręcą Renzu 
R O S S E LLIN I (syn znanego 
reżysera w łosk iego — Ro­
be rto  R .), Franco,« T B U F - 
F A U T  (tw ó rca  f i lm u  „4*8 
ba tów ” ), M arce l OPHU k L S  
(rów nież syn znanego au ­
s tr iack ieg o  reżysera —t
M asa  Ophuelsa) i  Japoń­
czyk S h in ta re  IS H IH A R A ,

Ja k  p o in fo rm o w a ł p rzed­
s ta w ic ie la  P A P  Je rzy  S te* 

S T A W IŃ S K I, k tó ry  
je s t au torem  „ p o ls k ie j”  m* 
w e ll, ukaże ona m iło ść  
dw o jga  m ło d ych  m ieszka ją  
cych w  dw u  od leg łych  od 
sieb ie m iastach. M ieć o n *  
będzie ch a ra k te r  kom e dio­
w y . a w  ro lach  g łó w n ych  
w ys tą p ią  praw dopodobni«! 
B a rb a ra  K w ia tko w ska  ł  
Z b ig n ie w  C ybu lsk i. W a rt«  
dodać, że J . S. S ta w iń sk i 
je s t ta k ie  w spó łau torem  
d ru g ie j no w e li w  ty m  f i l *  
m le , k tó rą  przeniesie n i  
e k ra n  R enzo R osse llin i,

Jak i  ty p u  pogody. S praw ­
dzał ność naszych prognoz 
w  s k a li rocznej je s t nieco 
w iększa n iż  70 proc.

Komenda Ruchu 
Drogowego MO 

zawiadamia
W Z W IĄ Z K U  *  k o ­

n iecznością u trzym an ia  
bezpieczeństwa 1 porząd 
k u  w ruch u  ko łow ym  
na u l. K u  S łońcu, W y­
d z ia ł K o m u n ika c ji P re ­
zyd iu m  M RN  i Koraen 
da R uchu Drogowego 
M.O. w Szczecinie po ­
w iad am ia :

4  w  d n iu  l  lis topada 
b r .  od  godz. 8 do 20-ej 
n ic h  k o ło w y  na  odc inku  
u lic y  K u  S łońcu m ię ­
d zy  u lica m i S iko rsk ie ­
go 1 K a ro la  M ia rk i bę­
dz ie  w s trzym any.
4  ru ch  tra m w a jo w y  bez 
zm ian,
d  p a rk in g  d la  po jaz ­
dó w  m echan icznych w y ­
znaczono na u lic y  Ku 
S łońcu i S iko rsk iego od 
w iad uktu .
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Z A T R Z Y M U J E M Y  się p rzy  g rob ie  w y b itn e g o  a rty s ty  -  p las tyka  F E L IK S A  C IE C H O M - 
SK IE G O , k tó rego  tw órczość w  osta tn ich  la tach  Jego życia  ta k  bardzo zw iązana je s t z h is to rią  
i  odbudow ą naszego m iasta. K o ledzy ze Z w ią z k u  P la s tykó w  u ło ż y li na g rob ie  F E L IK S A  C1E- 
C H O M S K IE G O  piękną, a p rz y  ty m  m o n u m e n ta ln ą  p ły tę  z g ra n itu  (na zd jęciu). W p o b liżu  k w a ­
te ry  Fe liksa  C IE C H O M S K IE G O  zn a jd u ją  się g ro b y  znanych szczecińskich lite ra tó w , p isa rzy  
i  a k to ró w : N IN Y  R Y D Z E W S K IE J, F R A N C IS Z  K A  G IL A , S T A N IS Ł A W Y  E N G E LÓ W N Y  i  
H U G O  B O L K A .

Z I E M I A
GROMADZI

" "  PROCHYna zawsze

O D W IE D Z IM Y  G o  d z is ia j. .  Nasz ko­
lega re d a kcy jn y , sen io r d z ie n n ika rzy  szcze­
c iń sk ich  red. S T E F A N  B O R O W S K I ju ż  
czw a rty  ro k  spoczywa po sw o im  tru d n ym , 
p ra c o w ity m  życ iu  na C m entarzu  C en tra lnym . 
U rodzony  na K u ja w a ch , uw aża ł się zawsze 
„za  urodzonego szczecin iaka” . Zgodnie z ży­
czeniem  Z m arłego , t ru m n y  n ie  przew iez iono  
do grobow ca rodz innego w  In o w ro c ła w iu . Po­

zostanie w śród  nas na zawsze.

OD W C ZESN EG O  
R A N K A  jOO P Ó ŹN E ­
GO W IE C Z O R A  RO J- 
NO D Z lS  '.B Ę D ZIE  N A  
C M E N T A R Z U  C EN­
T R A L N Y M . T O  Ż Y W I  
Z W R A C A Ą Ą  S IĘ  P A ­
M IĘ C IĄ  K U  S W O IM  
B L IS K IM , K T Ó R Z Y  
O D E S Z L I N A  Z A W ­
SZE. Z  O K A Z J I  Ś W IĘ  
T A  Z M A R U Y C H  GRO  
B Y  T R O S K L IW IE  U -  
P1ĘKSZONO, P R Z Y ­
B R A N O  Ś W IE Ż Ą  JE D  
L IN Ą  I  O Z D O B IO N O  
B IA Ł Y M I C H R Y Z A N ­
T E M A M I. O Z A P O M ­
N IA N E  M O G IŁ Y , B E Z  
IM IE N N E  G R O B Y
Ż o ł n i e r z y  p o l e g ­
ł y c h  W  W A L K A C H  
O W O LN O Ś Ć  Z IE M I  
S Z C Z E C IŃ S K IE J  Z A ­
D B A Ł A  M Ł O D Z IE Ż  
S Z K O L N A . Z  N A S T A  
N IE M  Z M R O K U  N A  
G R O B A C H  Z A P Ł O ­
N Ą  Z A D U S Z K O W E  
Ś W IEC E I  W IE L O ­
B A R W N E  L A M P K I.

A  O TO  grób  popu­
la rn e j „B A B C I G IL L O  
W  EJ” . Z  zaw odu na 
czyc ie lka  —  w  n a jtru d  
n ie jszych  w a runkach  
te r ro ru  i  gestapow­
sk ich  prześladow ań

w a lczy ła  o polskość 
Szczecina. S e tk i au­
toch tonów  zaw dzięcza­
ją  JO Z E F IE  G IL L O -  
W E J znajom ość ję zy ­
ka  po lskiego i  h is to r ii 
swego narodu.

L IS T O P A D O W E  słoń  
ce za la ło  fa lą  p ro m ie n i 
złociste chryzantem y, 
złożone na bezim ien­
nych  grobach żo łn ie ­
rzy. k tó rz y  w  k w ie tn iu  
1945 r . p o le g li w  w a l­
kach o oswobodzenie  
Szczecina spod h it le ­
row skiego  ja rzm a . M ło  
dzież szczecińska upo­
rządkow a ła  g roby  żo ł­
n ie rsk ie , udeko row a ła

Z d ję c ia :
ST. C IE Ś L A K

kStJ. K R U S Z O N A

je  zie len ią  ś w ie rk ó w  i  
je s ie n n ym i kw ia ta m i. 
W  D n iu  Z m a rłych  
n a jm ło d s i szczecinia- 
cy  u czc ili pam ięć po- 
leg łycŃ  żo łn ie rzy  za 
ich  o fia rę  w  służb ie  
O jczyzny.

Gdy nie ma 
odważnych...

STOW AR ZYSZEN IE In żyn ie ró w  l  
T ech n ikó w  Przem ysłu  Chemicznego 
w Szczecinie, z in ic ja ty w y  swego p re  
zesa m g r inż. Stefana C zarnow skie­
go, w ys tąp iło  swego czasu z o ry g in a ł 
ną koncepc ją stw orzen ia  w Szczecinie 
eksperym entalnego Ośrodka In fo rm a ­
c j i  Techn iczne j i E konom iczne j. O śro­
dek ten wed ług opracowanego ja t  
p ro g ram u, s łu ż y łb y  przeds ięb iors tw om  
i in s ty tu c jo m  szeroką in fo rm a c ją  1 
po radn ic tw em  we w szys tk ich  dz ie ­
dz inach . począwszy od spraw  zaopa t­
rzen io w ych , a skończyw szy na a n a li­
zach i ekspertyzach.

C en tra ln y  In s ty tu t  In fo rm a c ji N au­
ko w o  - T ech n iczn e j w ypo w ie dz ia ł się 
p rzych y ln ie  o p ro g ram ie . O po trzeb ie  
tego rod za ju  p la c ó w k i św iadczy fa k t, 
że k ied yś  zam ów iono za g ra n icą  urzą 
dzenia za 2 m in  zł. de w izow ych pod­
czas gdv w  k ra ju  m ożna je  b y ło  w y ­
konać za 100 tys. zł. Z a w in ił tu  b ra k  
rozeznania w  m ożliw ościach w y tw ó r ­
czych w łasnego p rzem ysłu ,

S P R A W A  O środka In fo rm a c ji 
Techn iczne j i  E konom iczne j, k r ą ­
ży od dłuższego czasu po o rb ic ie  
ko m p e te n c ji ró żn ych  w ła d z  i  in ­
s ta n c ji. Podobno K o m ite t E kono ­
m iczn y  R ady  M in is tró w  je s t 
s k ło n n y  p rzyznać  odp o w ie d n ie  e- 
ta ty . N a leży  ty lk o  o n ie  w y s tą ­
p ić. N ie  rnoże tego z rob ić  
S ITP C hem  ani N O T. gdyż są one 
o rg a n iza c ja m i spo łecznym i. Może 
to  u czyn ić  odp o w ie d n i w y d z ia ł 
P re zyd iu m  W R N , gdzie też sp ra ­
w a  u tk n ę ła  i n ie  może nabrać 
w łaśc iw ego  biegu.

A SZKO D A. Jeże li Pow iem  Szcze­
c in  m a okazję w yprzedz ić  in n e  re ­
jo n y  k ra ju  w c ieka w ym  pom yśl# — 
to  dlaczego tego n ie  zrob ić? (w lt)

C z e k a ją  nas:

O  Piękny most
0  Nowa trasa

O D BUDOW A m ostów  ko le jo w y c h , 
na Odrze i  P a rn ic y  trw a  ju ż  
od 1955 r .  P rzyspieszen ie ro b ó t b y ­
ło  n ie m o ż liw e  ze w zględu na b ra k  
ś rodków . Cala inw e s tyc ja  kosz tu je  bd  
w iem  pokaźną sum ę Ok. 100 m in  z ł.

P race p rzy  o d b u do w ie -m o s tów , k ia  
row ane przez ;nż. Józefa HERM ANO­
W IC ZA , pro w a dz i Przeds ięb iors tw o 
R obót K o le jo w ych  n r  15. M ost na Od 
rze został częściowo z rekonstruow a­

n y  i zm odern izow any oraz poszerzony. 
Ś rodkow e przęsło mostu będzie ob ro­
tow e. U m o ż liw i to  p rz e p ły w y  b a re k . 
R ów nież m ost na P a rn icy  o trzym a 
przęsło obrotow e.

Po od da n iu  do u ży tku  no w e j tra s y  
pociąg i osobowe z k ie ru n k u  W roc ła­
w ia  i  K o s trzyn ia  zostaną sk ie row a­
ne do Szczecina przez P o rt C e n tra ln y
1 P o d ju chy  z po m in ięc iem  D ąb ia j 
gdzie parow óz zm ien ia  k ie ru n e k  ja z ­
dy. D z ięk i tem u pasażerow ie zoszczę- 
dzą ok. 40 m in u t czasu. Polepszy się 
także w spó łdz ia łan ie  urządzeń tech­
n iczn ych Szczecina G łów nego i  P o r­
tu  C en tra lnego z w agogow nią .

PO CZĄ TK O W O  p rze w id yw a no  prze 
sun ięc ie (ra sy  tra m w a jó w , gdyż 
w a ru n k i BH P nie  zezw ala ją p row adzić  
p rac na m oście, g dy przebiegająca pod 
n im  sieć tra m w a jo w a  zna jdu je  się 
pod napięciem . Pociągnę łoby to  za 
sobą doda tkow e koszty w  wysokoś­
c i ok . 600 tys. D z ięk i in ic ja ty w ie  gh 
¡nżyn iera DOKU Stefana K O ŁA C Z A , 
k ie r . o d c inka  z P R K  15 Inż. Jana 
M AR TELU S A oraz jego w spó łpracow ­
n ik ó w  —  postanow iono m ontaż przę­
seł p row adzić  poza mostem, obok 
D w orca G łównego.

OD D AN IE  m ostów  1 now ej t ra s y  
do eksp loa tac ji przew idz iane je s t pod 
kon iec  przyszłego ro k u , (B)

N a w ars z tac ie  s e im o w y c h  kom isji
(D okończenie ze s tr. 1)

W p ływ y  dew izow e po lsk ie j 
f lo t y  za ro k  196" s ta no w iły  
5.5 proc. w artośc i całego 
po lskiego eksportu za ten 
ro k . M in is te rs tw o  Handlu 
Zagranicznego dostrzega 
w  pe łn i ro lę  żeg lug i w 
ksz ta łtow an iu  b ilansu p ła t­
n iczego naszego k ra ju . 
Stad w łaśn ie  p ły n ie  pełne 
po pa rc ie  tego reso rtu  d la  
p la n ó w  rozb ud ow y po lsk ie j 
f lo ty  do w ie lkośc i 4,5 m in  
to n  w  1980 r ., m. in . z 
w łasn ych  środ ków , m yślę 
o funduszu an tycza rte ro - 
w yrń , z k tó re go  ta k  o b f:eie 
korzysta  szczeciński a rm a­
to r . dop ing  w  k ie ru n k u  roz 
szerzenia zasięgu us łu g  f lo  
t y  zarówno w  obsłudze to ­
w a ró w  po lsk ich , ja k  i  ob­
cych. pom óc w  zacieśnieniu 
w spó łpracy z f lo ta m i k ra ­
jó w  zap rzy ja źn io nych ,
w soó lne s ta ra n ia  o poprawę 
w yaas i.żŁa ia  oo itó .w  w

—  O s ta tn io  w ie le  d y ­
sku to w a n o  nad tym ,
esy p o lsk im  po rtom  rze 
czy w iśc ie  po trzebne je s t
• ś  200 m in  z ł n» w y  po -

saźenie w  nowe d ź w i­
gi...

Odpowiedź przyn os i rze 
ezyw istość. P o lsk ie  p o rty  
p rze ła do w u ją  o w ie le  w ię ­
cej to w a rów  n iż  pozwala

na to  Ich wyposażenie 
Urządzenia po rtow e  są prze 
c ;ążóne, s ta tk i czeka ją, n ie  
m ożem y prze ładow ać tych  
w szystk ich  to w a ró w , k tó re  
m og libyśm y... Jak ie  są te ­
go konsekw encje ekono­
m iczne i  prestiżow e n ie

trzeba tłum aczyć. D latego 
też stanow isko naszej ko ­
m is j i  w  te j sp ra w ie  jes t 
jasne: p o r t m usi czekać na 
s ta tk i, a n ie  s ta tk i na port. 
T o  nasze stanow isko zna­
laz ło  pe łne popa rc ie  M in i­
ste rstw a H and lu  Zagranicz

nego. N -» nos’edzen 'u korni 
s j i  w  u b ie g łym  tyg od n iu  
w icem in is te r tego resortu 
Pr. M ODRZEW SKI pow ie­
dz ia ł to  w yra źn ie  ta k : 
,.W nioski K o m is ji w  spra­
wne w yposażenia p o rtó w  są 
ja k  na jba rd z ie j słuszne.

A b y  p o rty  m o g ły  dobrze 
spe łniać swą ro lę , zgodnie 
z po trzebam i hand lu  zagra­
nicznego. muszą m ieć re ­
zerw y. R esort ha nd lu  za­
granicznego gotów  je s t do 
da leko idące j w spó łpracy 
w  ty m  zakresie . W arto  tu  
dodać, że nasze p o s tu la ty  
zna laz ły  p rzych y ln e  p rzy ję ­
cie także w  K o m is ji P lano­
w an ia  p rz y  Radzie M in is ­
tró w .

—  Podobno k o m is ja  
na sw ym  o s ta tn im  p o ­
siedzeniu m ia ła  za ­
tw ie rd z ić  p ro je k t  bud o ­
w y  następcy „B a to re ­
go” ?

— Doniesien ia te są le k ­
ko  przesadzone. K o m is ja  
ju ż  n ie raz, op ie ra ją c  się 
o w y n ik i an a lizy  ekono - 
n rczn e j oraz w zględy pres 
tiżow e . w ypow iada ła  się za 
zapew nien iem  ,,Ba to re m u”  
m zdko b ie re y . Na tv m  po­
siedzeniu K o m is ja  by ła  ty l 
ko  zapoznana z dw om a w a ­
ria n ta m i p ro je k tó w  w  te j 
dziedzin ie , a m ia no w ic ie  
koncepcja ca łk o w ite j budo 
w y  now ego ..pasażera”  u* 
naszych s toczniach lu b . bu«

d o w y  w  k ra ju  kad łub a i 
s iln ik a , a wyposażenia go 
w  jed ne j ze stoczni zagra­
nicznych,- praw dopodobn ie  
du ńsk ie j. O ty m , k tó ry  z 
ty c h  w a r ia n tó w  przekazany 
zostan ie do re a liz a c ji zade 
eyd u je  dopiero szczegółowa 
analiza .

—  Ja k ie  s p ra w y  b ie ­
rze  k o m is ja  w  n a jb l iż ­
szym  czasie na  w a r ­
sztat?

— Sejm  przys tę pu je  obec­
n ie  do rozpatrzen ia rządo­
wego sprawozdania z W3'ko 
na n ia  p lanu i budżetu za 
1960 r. Nasza K o m is ja  prze­
an a lizu je  w  na jb liższym  
czasie część dotyczącą go­
spo da rk i m o rsk ie j 1 w od­
ne j. Poza ty m  do la s k i m ar 
sza łkow sk ie j w p ły n ę ły  daw  
no  oczekiw ane rządow e pro 
je k ty  K odeksu M orskiego 
i  U s taw y  o Izbach M or­
sk ich . W to p il iś m y  5uż spe 
c ia ln ą  po dko m is je  do prze­
dysku to w a n ia  obydw u p ro ­
je k tó w  1 sporządzenia spra­
w ozdan ia na p le nu m  Izby.

R ozm aw ia !
J . B Ą B E L K I

M O R Z E
W  S E J M IE
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Aparatura z „programem chodzenia”

Proszę wslnć!
—  p o w i e d z i a ł  c h i r u r g

M im o  b ezw ład u  nóg
■  m ■  d la  chorego c ięża ru . In -

d y w id u a ln y  zasilacz no -sparaliżowany zrj&sn
gram  chodzenia”  (w  o -

M •  r  " I  •  p a rc iu  m .in . o os iąg-

p o d n i ó s ł  s i ę  i:
poruszać w  do w o ln ym  

B  B  m  k ie ru n k u .ze swego wózka £ ;m m
_ _ _ _ _ _  p a p ie rośn icy , trz y m a n e j

|  L A B O R A N T  u m oco- p rzez p a c je n ta  w  rę ku . 
P A C JE N T  ze spa - W  cz,te r? e le k tro d y  na  p r ! |d  e le k try c m y  p0 _ 

ra liż o w a n y m i nogam i ły a k a c n  i  udacn  p a c - budzać będzie os iem na- 
z a trz y m a ł w ózek w  je n ta . D ru ty  łą c z y ły  e - -cie m ię£n j  w  każde j 
ś ro d ku  sz p ita ln e j sa- le k tro d y  z czterem a za - nod w  k 0le j-
l i .  P rzed dw om a la -  « la w a m i w ie lk o ś c i r a -  nQŚci j  w  ta k im  n a tę _ 
ty  spadł z w yso ko śc i ^ lo o d b io rm k o w . żeniu, że tru d n o  będzi;,  zemu,
szóstego p ię tra , I  p roszę się p rzys  -  na od legIość rozpoznać

fto w a c  “  sp o ko jn ie  p o - 3ztuc2noś6 k ro k ó w . 
U d a io  się u ra to w a ć  w ie d z ia ł d o k to r. -  P ro - „ r e c o z y i-

jego  życ ie . A le  p a ra - *1« n ie  dene rw ow ać, ^ y k o m n ie  P je e yzy ] 
l iż u  nóg n ie  da ło  się f f “ ' 2« . ch w y c ić  rę k a  n e g o ^ p ^ a t u  j e s t j r a z  
z lik w id o w a ć . jp rę t z w isa ją cy  nad g ło - cze w p ra w d z ie  sp raw ą  

|w ą. T o  ty lk o  d la  za - dość od leg łą , a le  p ie rw -  
ch o w a n ia  ró w n o w a g i , szy k ro k  zos ta ł ju ż  u -

Tłusty rok chemii
na horyzoncie

O  Ce tydzień 10 nowych 
artykułów

O  Produkcja za 12 miliardów  
O  Od kurtek do detergentów

P O D  Z N A K IE M  no - gen ty) do p ra n ia  i  m y -  
w e j te c h n ik i i  „n o w a li-  cia. 
je k ”  ry n k o w y c h  u k ła d a ­
n y  b y ł p la n . d z ia ła ln o śc i DO P L A C Ó W E K H A N  
p rze m ys łu  chem icznego D L O W Y C H  tra f ią  m . in . 
na ro k  p rzysz ły . Ś re d n io  w y ro b y  z tw o rz y w  sztu- 
10 n o w ych  a r ty k u łó w  o - cznych  w a rto śc i 350 m in  
fe ro w a ć  będą co tyd z ie ń  z ł (w z ro s t o 30 proc.), 46 
k lie n to m  fa b ry k i tego tys . to n  m y d ła  do p ra n ia  
p rze m ys łu  —  to  c iągu  i  69 tys. to n  p roszków , 
ro k u  chem ia  dosta rczy  16 m in  p a r  o b u w ia  gu- 
na  ry n e k  oko ło  p ó ł tys ią  m owego, m a te r ia ły  fo to -  
ca n o w ych  w y ro b ó w . o ra ficzne  i  f i lm o w e  w a r-  

B ardzo  ró ż n o ro d n y  tośc i 172 m in  z ł. Ogółem  
je s t zestaw  n o w ych  w y -  fa b ry k i p rze m ys łu  che- 
ro b ó w  w pro w a d za n ych  m icznego dostarczą na 
to  ro k u  1962 do p ro d u k -  ry n e k  w y ro b y  w a rto śc i 
c ji.  Z n a jd u je m y  w  n ic h  12,3 m ilia rd a  z ło tych  
k ilk a d z ie s ią t a r ty k u łó w  c z y li aż o 30 proc. w ię -  
z tw o rz y w  sztucznych  ce j w  p o ró w n a n iu  z ro -  
(w a n ie n k i, la lk i ,  lcu rtk i), k ie m  bieżącym . Jest to  
w ie le  n o w ych  le k ó w  re k o rd o w y  w z ro s t p ro -  
(neom ycyna, e ry tro m y -  d u k c ji.  C hem ia p o k ry je  
cyna), szereg ko sm ety - p o trze b y  ry n k u  w e w szy-  
kó to (m . in . k re m y  do s lk ic h  n ie m a l aso rtym en  
fa rb o w a n ia  w łosów ), n o - tach.

„ P o l ó w  l t a c l r “

K a ż d y
Inżynier
ra właściwym 
m ie js c u

N IE Z W Y K L E  c ieka w ą  in i 
e ja tyw ę  p o d ją ł os ta tn io  Za­
rząd O ddzia łu  Stowarzysze­
n ia  In ż y n ie ró w  i  T ech n i­
k ó w  P rzem ys łu  Chem iczne­
go. Pod przew odn ic tw em  
in i .  Lecha K U LE S ZY , zo­
s ta ł po w o ła ny  spec ja lny  ze 
śt>6l za jm u ją cy  się akc ją  
p n . „P o łó w  k a d r ” .

W  w ie lu  bo w iem  zak ła ­
dach p ra cy  zn a jd u ją  się 
m ło dz i p ra cow n icy  techn icz 
n i ,  k tó rz y  ze w zględu na 
sw e zdolności' i  przygotow a 
n ie  techn iczne są w  stan ie  
p rzyn ie ść gospodarce na ro­
dow ej poważne ko rzyśc i. 
Zdarza się też. te  c i  zd o l­
n i lud z ie  na  sku te k  sw o is­
te j a tm osfe ry  zak ładu , w a ­
ru n k ó w  p ra c y  czy an tago­
n izm ó w , a n ie k ie d y  wręcz 
a m b ic ji zw ie rzch n ikó w  od 
la t  za jm u ja  te  same stano­
w iska . w y k o n u ją  podrzęd­
ne. n ie  odpow iadające ten 
p rzyg o to w an1 u prace. S ło­
w em  — m a rn u ją  się.

Zadan iem  zespołu za jm u­
jącego się tą  c iekaw ą akc ja 
je s t w n ik l iw ie  przebadać 
przydatność k a d r  techn icz­
n y c h  za tru d n io n ych  W na­
szym  w o je w ó dz tw ie  w  prze­
m yśle  chem icznym , ł  oce­
n ić  ich  rzeczyw is tą  p rz y ­
datność. M is ja  je s t bardzo 
d e lika tn a , a zarazem  poży­
teczna. Od a k c ji „P o łó w  
k a d r ”  zależeć może w ie le . 
K o m is ja  prowadząca tę  pra 
cę op iera się na uchw ale 
P rezyd ium  Rządu n r. 58/61. 
m ów iące j o po g łęb ian iu  
w spó łdz ia ła n ia  m iędzy orga 
n a m i pa ńs tw o w ym i o raz Na 
czelną O rgan izac ją  Tech­
niczną. i zrzeszonym i w 
n ie j o rg an iza c jam i. (w it)

p ie rw s z e j  c h w i l i .  Z a ra z  czyn iony , 
p a n  w s ta n ie .  U w a g a !

L e k a rz  p rz e k rę c ił w y ­
łą c z n ik i.  E le k try c z n e  
im p u ls y  p o p ły n ę ły  ku  
m ięśn iom  p a c jen ta .

—  P R O SZĘ W S T A Ć !

I  p a c je n t w s ta ł.
T a k , w  n a jw ię k s z y m  

skróc ie , p rze b ie g a ł p ie r ­
w szy  w  h is tó r ii m edy­
c y n y  p rzyp a d e k  u trz y ­
m a n ia  s ię  na be zw ła d ­
n ych  nogach s p a ra liżo ­
w anego cz łow ieka .

—  N a ra z ie  —  o ś w ia d ­
czy ł. na k o n fe re n c ji 
tw ó rc a  a p a ra tu ry , d o k ­
to r  A d r ia n  K A N T O R O - 
W IT Z , ze szp ita la  w  
B ro o k ly n ie  —  a p a ra t u -  
m o ż llw ia  ty lk o  p o w s ta ­
n ie . A le  to  d o p ie ro  po­
czątek. P ra c u je m y  nad 
tym , b y  a pa ra t m ia ł ta ­
k ie  ro z m ia ry  I ciężar, 
że n ie  będzie s ta n o w ił

(G L) ioe ś ro d k i p ły n n e  (d e fe r-

C Y T iY N Y
i BANAKY
ju ż  w  drodze

G D A Ń S K  PA P. W  p o r­
tach w  G dańsku i w  G d y ­
n i  p rze byw a ją  obecnie 44 
s ta tk i różn ych  bander. Sta­
te k  „H e in z  H o rn ”  p rzyw ióz ł 
do P o lsk i p ie rw szą po dłuż 
s?.ym okres ie p a rtię  203 ton 
bananów . Po k ilk u d n io w y m  
okres ie do jrze w an ia  w  spe­
c ja ln e j p o r to w e j d o jrze w a l- 
n i owoce zna jdą  s ię  w  sk le  
pach różnych m ia s t. Do 
końca b r . drogą m orską 
spro w a dzim y z G w ine i da l­
szych k ilka se t to n  bana­
nów .

M0BÜR nie został
„zaczarowany6Í

W  N A W IĄ Z A N IU  do 
a r ty k u łu  „C zy  M D B O R  
został... zaczarow any?”  
um ieszczonym  w  „K u r ie  
rze Szczecińskim ”  z  dn. 
24ub.m . p ro s im y  u p rze j 
m ie  o um ieszczenie po­
niższego sp ros tow an ia :

l .  j,P rz y  u l. Fe lczaka 
n ie  z n a jd u je  się żad­
ne T e c h n ik u m  Gospo

w a ło  n iszczenie p rac  
w yko n a n ych . 
P on iew aż w ezw an ia  
J. L u tk o w s k ie g o  do 
usu n ię c ia  us te rek  i  
ukończen ia  ro b ó t b y ­
ły  bezskuteczne, zo­
s ta ło  p rzez  M D B Ó R  
w n ies ione  do Sądu 
P o w ia tow ego  pow ódź 
tw o  o k a ry  ko n w e n  
c jona lne . \

darcze. D o m yś la m y g, Po o trzym a n iu  now e- 
się, że chodzi o T e ch - go l im i tu  w  1961
n ik u m  Gospodarcze 
p rz y  u l. Sow ińsk iego .

2. Z  końcem  1959 r . na 
p rośbę T e ch n iku m  zo 
s ta ł przez M D B O R  o- 
g łoszony p rze ta rg , w  
re zu lta c ie  k tó rego  je ­
d y n y  o fe re n t -  w y k o ­
naw ca J. L u tk o w s k i 
rozpoczął ro b o ty  u rzą 
dzeń spo rtow ych  z te r  
m in e m  do 15. V . 60 r.

3. K o m is ja  o d b io ru  d w u  
k ro tn ie  zb ie ra ła  się w  
czerwcu, i  s ie rp n iu  
1960 r., a le  o d b io ru  
n ie  dokonano, a lbo ­
w ie m  na w ie rzch n ia

ro b o ty  zosta ły  zleco­
ne  Z a k ła d o w i Zadrze  
w ie ń  i  Z ie le n i i  w  
n a jb liższych  dn iach  
zostaną c a łk o w ic ie  za 
kończone.

. Ja k  w y n ik a  z  p o w yż ­
szego, o b o w ią zk i in ­
w es to ra  b y ły  w y k o n y  
w a n e  na leżyc ie  i 
z ło ś liw y  ty tu ł  a r ty ­
k u łu  o „za cza ro w a ­
n iu ”  i  „zau roczen iu ’ ’ 
M D B O R  n ie  z n a jd u ­
je  żadnego uzasadnie­
n ia .

P rzyczyną  przew leka- 
b y ła  w yko n a n a  n ie - n ia  w szystk ich ' ro b ó t o- 
w ła śc iw ie . toczen ia  te renu  now ych
P om im o  n ie  odebra- szkół, je s t p rzede w szy- 
n ia  bo iska  T e c h n i- s tk im  b ra k  odpow ied - 
k u m  b y ło  zmuszone n ic h  w yko n a w có w .’* 
je  użytkow ać, co jesz
cze b a rd z ie j u tru d n ia  (— ) m g r A . R otste in
ło  ro b o ty  i  pow odo- D y re k to r  M D B O R

W  W Y N IK U  u n ow o -, 
cześnienia te ch n o lo g ii o- 
ra z  in te n s y f ik a c ji proce­
sów w y tw ó rc z y c h  u zy ­
ska się w  przem yśle  che 
m iczn ym  w  r. 1962 do­
d a tko w ą  p ro d u k c ję  w a r  
tośc i 2,3 m ld  z ł oraz za­
oszczędzi się surow ce i  
energ ię  na  sum ę około  
300 m ilio n ó w  z ł. (w i)

„Podróż 
m Księżyc“ 
200 lat temu

CHOC po dróż na  Księżyc 
s ta je  s ię rea lna  do p ie ro  te ­
raz, „s re b rn y  g lo b ”  od da w  
na ju ż  p rzyc ią g a ! m y ś li a r  
tys tó w , m a rzyc ie li i  zako­
chanych ,

Z n a n y  d ra m a tu rg  w io sk i 
C AR LO  G O LD O N I, ży jący 
w  X V I I I  w ie k u , nap isa ł 
kom edię  „PO D R O Ż N A 
K S IĘ ŻY C ” ,

W  ro k u  1773 Józef H aydn 
skom p on ow a ł na te m a t te j 
sz tu k i operę, k tó ra  w k ró t­
ce zosta ła w ys taw io na  
S zybko je d n a k  o „P o d ró ży  
na K s iężyc”  zap om n ia no  i 
przez d łu g i czas n ie  m ożna 
b y ło  odnaleźć p a r ty tu ry .

D op iero  n ie da w no  p a r ty ­
tu rę  odna lez iono w  a rch i­
w ach ks ięc ia  Esterhazy, 
k tó re g o  dw orze pracow ał 
ko m p o zy to r, (sw)

W CZO R AJ zna leziono p o r t  
m onetkę z 2 k lu c z a m i oraz 
pieniądze. O debrać: M aria n  
P e reh inezuk zam. Szczecin 
u l. W rób lew sk iego 3 m ł .

łEATRY
P O L S K I —  „M a rz e n ia  I  k lę s k i”
g. 19.30
W SPÓ ŁC ZESN Y — „K u g la rz e ”
g. 19.30
O P E R E T K A  — ».Baron cyga ń ­
s k i”  k . 19.15
C YR K „P O Z N A N ”  M a ria n a  
B uczka — g. 15, 19 (te l. 44-888)

KINA
KOSMOS — „V e ra  C ru z "  g. »,
U . l i ,  13.30. 16, 18.3», »1 — USA
— od la t 1* — oanoram iczny 
(środa i  czw artek)
D E L F IN  -  „D z ie w czę ta  w 
m u n d u rka ch ”  g U , 13.30, 19,
18.30, 21 — N R F  - -  od la t  14
— czw a rte k : g. 13.30, 16, 18.30, 
21 — „SOota an ty lo ipa”  g. 10 
B A Ł T Y K  — „W yższa zasada”  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— czeski — od la t  14 (środa i  
czw artek)
P O LO N IA  — „ L w y  a fry k a ń ­
sk ie ”  g. 10, 11.40 — „D z ie ń
os ta tn i, dz ień  p ie rw szy ”  g.
13.30, 16, 18.15, 20.30 — radź. — 
od la t  12 — cz w a rte k : g. 16, 
18.15, 20.30 — „ L w y  a f ry k a ń ­
sk ie ”  g. 13.30
P IO N IER  — ..Szew czyk K o p y t 
k o ”  g. 10, 11, 12 — „O s ta tn i 
s trz a ł”  g. 13, 15, 18.30, 20.30 — 
„O b ie k ty w e m  po »w iecie”  g. 
17
m u z a  (Pom orzany) — „P o r tre t  
Jean ie ’ * g . 18, 20 — USA — od
•at- 18.
PR O M IE Ń  — s.Ody u m ilk ły  
d z ia ła "  g. 10, 12 — „ D ru g i cz ło  
w ie k ”  g. 14, 16, 18, 20 — po i. —. 
od  la t  14
M AR S — „K ró le w n a  żab ka ”  
g. 11.15, 12.15 — radź. — od la t  
7 — „ M a r la  C an de la ria ”  g. 10.30,
18.30, 20.30 — m eksyk . — od la t  
16
F A L A  — „D z ie w ią ty  k rą g ”  g. 
18, 20.10 — łu g . — od la t  12 
ECHO (K rzeko w o ) — n ie czyn ­
ne
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  n ie ­
czynne
m e w a  (Żele chow  o) — »,B ie d n i 
bogacze”  — g. 20 —  w ęg. —
od ła t  18
SO SEN XA (Tanow o) —  „O pusz 
czen i”  g. 17, 19 — w ł.  — od 
la t  14
Ś W IT  (S ko lw in ) — ,,Ja k  z a ­
b ić  starszą pan ią”  g . 17, 19 — 
ang. — od  la t  14 
Z E G L A H Z  (G olęclno) — ¡ ,W m  
sień 1939”  g. 15 — „O g n io m is trz  
K a lc ń ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
po i. — od ła t  16 p a no ram iczny  
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) - -  
„S ła b a  p łe ć ”  g. 15.30, 17.80,
19.30 — fra n c . — od U t  18 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „Ś w ia ­
dek oska rżen ia”  g . 17, 19 — 
USA -  od I. 18
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „C ln d a
re l ia ”  „K o p c iu sze k ”  g. 17.30, 
16, 17.30 — U S A  — od la t  7 
S TY LO W E  (H u ta  Szczecin) — 
„Le ge nd a  o lo d o w a ty m  sercu”  
g. 17.30, 19.30 — ra d * . — od la t 
10
B A J K A  (Police) — „W u ja sze k  
Ja c in to ”  g. 17, 19 —  h iszp . — 
od la t  12
1 M A J  (Żydów ce) — „W y z w a ­
n ie ”  g. 18, 20 —  w ł. — o d  la t  
16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — s,Z y  
c i*  przeszło o b o k ”  g . 19 — 
rad ź . — od la t  14.

REPER TU AR  K IN  — ńa  pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA 8 T Y K O V  — W oj. 
Pol. 63 — „W spółczesna A lb a  
n ia ”  g. 10 — 21

PO LS K IE  TO W AR ZYS­
TW O  L E K A R S K IE , o rg a n i­
z u je  2 bm . o godz. 19 w 
sa li w yk ła d o w e j P A M  ze­
b ra n ie  na uko w e, na k tó ­
ry m  będą w yśw ie tlon e  f i l ­
m y o postępach k a rd io lo ­
g i i  i  k a rd io c h iru rg ii.

•  •  •

W  C ZW A R TE K  2 bm . O 
godz. 19 w  K lu b ie  „13 
M U Z ”  odbędzie się w ie ­
czór a u to rs k i S tan is ław a 
M a r ii S 'ALIŃS KIE G O , k tó ry  
zapozna s łuchaczy z da l­
szym ciąg iem  sw ej pow ieś­
c i „ H ie ro g l i fy ” .

U  W  A  G  A  l U  W  A  G  A  !

Dostarczamy wagonowo 
grysy marmurowe

do las trico
a) b ia łe
b) różow e
c ) c z a rn e
o g ra n u la c ja ch  1—3 m m , 3—5 m m , i  5—8 m m  

Z a m ó w ie n ia  i  za p y ta n ia  k ie ro w a ć  p ro s im y  na adres: 

Z JE D N O C Z E N IE  P R Z E M Y Ś L U  
K A M IE N IA  B U D O W L A N E G O  K R A K Ó W , 
u l. W ap ienna 2, te le fon  210-05, 210-66.

4281-K

GOSPOSIĘ do prowadzę
n ia  domu na sta łe p rz y j 
mę. Szczecin. Szym a­
now skiego 9 m 8.

OSOBA k u ltu ra ln a  (re n ­
c is tka) poprow adzi dom 
lu b  zaoo ieku le  się d z ie r 
k iem . O fe r ty  B iu ro  Ogło 
szeń p i. H o łdu  Prus 
k iego 8 na n r .  1152.

10992-G

O R G A N ISTA- — dobry 
yno w a n y , d ługo le tn ia  

p ra k ty k a , p rz y jm ie  posa 
dę w  Szczecinie lu b  ' 
jew ództw ie . W arunek — 
m ieszkan:e. O fe rty  B iu ­
ro  Osłoszeń p l. Hołdu 
’■'»•»«kiego 8 na n r . 1157.

10963-G

O B W IE SZC ZEN IE  O L IC Y T A C J I RUCHOM OŚCI

K o m o rn ik  Sądu Pow ia tow ego d la  m . Szcze­
c ina , re w iru  I  m a ją c y  kan ce la rię  w  Szczecinie, 
u l. Kaszubska n r  59 na  podstaw ie a r t. 608 
K .p .c . , poda je do pu b lic zn e j w iadom ości, że 
d n ia  4 lis topada 1961 r. o godz. 12 w  M iędzy­
zd ro ja ch , u l. Boh. S ta ling ra du  p rzy  c e n tra ln e j 
ś w ie tlic y  ha n d lo w e j odbędzie się 1-sza lic y ta c ja  
ruchom ości sk ład a ją cych  się *  m ech. urządze­
n ia  do w y ro b u  lo d ó w , p ie k a rn ik a  cuk ie rn icze  
go, w ózka — sa tu ra to ra  o raz in n y c h  ruchom oś­
c i do w y tw ó rn i lodów , oszacow anych na łączną 
sum ę zl 45.215. na leżących do  ..Sam opom ocy 
Zespół U s łu g o w o -P ro d u kcy jn y  „G a s tro lu x ” . 
Ruchom ości m ożna oglądać w  d n iu  l ic y ta c j i  w 
m ie jscu  i czas** w yże j oznaczonym . D n ia  30 
pa źdz ie rn ika  1961 r. K o m o rn ik . 4282-K

R E W ID E N TA  księgow ego (ko n tro la  w ew n ętrz  
na), in ż .-e le k try k a  lu b  energetyka oraz p racow  
n ik ó w  fiz yczn ych  (po p ie la rzy ), z a tru d n i E leb 
tró w n ia  Szczecin. Zgłoszen ia p rz y jm u je  Dzia 
K a d r  E le k tro w n i Szczecin, u l.  G dańska 34-a.

4283-F

SAW OCHOn osobowy
G a z-67 w  do b rym  sta­
tue sprzedam  lu b  żarnie 
n ię  na m o to cyk l ST.cze- 
" 'n -G ó rn y  G n lçc 'n  ul 
Ś rednia 19. 10965-G

oraz p ia n in o  sprze­
dam . A l.  P iastów  8 m 
2 te l. 43-627 od godz. 14.

L O K A L E

PO SZUKUJĘ prtko ju 
sub loka torsk iego. W arun 
k i do  uzgodnienia na 
m ie iscu . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń p i- H o łdu  Prus 
k iego 8 na n r  1156.

10964-G

Pracowmcg Poszukam

I .A  BO RA N T A -C H E M IK  A , z a tru d n i od  zaraz 
T ech n iku m  Chem iczne w Szczecinie, u l. Felcza 
ka 3-b. Pożądane ukończen ie  Zasadn iczej Szko­
ły  C hem icznej lu b  rów no rzęd ne j. W ynagrodze­
nie  w g stawek d la  prac. fizyczn ych . 4284-K

W Ę D Z A R Z A  p rz y jm ie m y . W a ru n k i dobre . Zgla 
szać s ię : Tanow o, u l. Pocztowa 84. 10950-G

Oszczędzaj w PKO

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 - ł
c zyn n y  od g. 11
TPP R  — W o j. P o l. 66 — f i lm
„S za lo na B a rb a ra ”  g . 18, 20 —•
czeski.
N O T — n ie czyn n y

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  21
— n ieczynn e
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — n ie ­
czynne
C B W A  — S ta rom łyńska  27 —* 
n ieczynne
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ys taw a  m a la rs tw a  J a n in y  
K o s iń s k ie j g . U .
K L U B  M P iK  — W o j. Pol. 2 — 
w ys taw a  re p ro d u k c ji m a la r­
s tw a rad z ie ck ieg o  i  ro s y js k ie  
go.

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W o jc iech a 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom d 
rżan y
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po l. 63 — g. 9 — 
15.30

APTEKI
N r  34 — D ubois  i  — te !. 82-«1 
N r  8 — Roosevelta 58 — te ł,  
353-32

TELEWIZJA
(P rog ram  szczeciński)

16.35 — „R e fle k s je  zaduszko­
w e’ *, 16.45 — d la  dz ie c i „ Z r o b i  
m y  to  sam i” , 17 — k o le jn y
f i lm  D isney ’ a, 17.50 — té îe tu r  
n ie j „ K ó łk o  I k rz y ż y k ” . 18.2S 
— k o n ce rt ka m e ra ln y , 18.55 — 
m łodz ieżow e s tu d io  poe tyck ie , 
19.30 — d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 
2o — f i lm  ang. — od la t  14 — 
„H a m le t” , 22 — spraw ozdan ie  
fi lm o w e  z przeb iegu X X I I  Z jaa  
d u  K P ZR .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

13,15 — rozm aito śc i, 16 — w i­
do w isko  d la  dz ie c i od  la t  S 
„Z ie lo n y  s u rd u t le śn ika ” , 18 — 
u n iw e rs y te t te le w iz y jn y  „ U -  
czyć s ię, a le  ja k ? ” , 18.45 — 
ty s ią c  w iadom ośc i te le w iz y j­
n ych . 18.55 — pozd ro w ie n ia  te ­
le w iz ji dz iec ięce j, 19 — spo tka  
n ie  w  B e r lin ie  z K . E. vo a  
S ehn’tz le r. 19.40 — prognoza 
pogody, 19.45 — k ro n ik a , przeg 
lą d  w ydarzeń. 20 — „D z is ’a j  
u  K ru e g e ró w ” , 20.30 — »,Cie­
k a w o s tk i” , 21 — f i lm  te le w iz y j 
n y  w ęg. — „M is trz o w s k a  now e 
la ” , os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n i­
k i.

CZWARTEK

lo  — k ro n ik a , 10.1S — sz tu ka  
„P a m ię tn ik  A n n y  F ra n k " .  12.40 
—- te s t. 13.15 — „W yśc ig  ze 
śm ie rc ią ” , 16 — w id o w is k o  d la  
m ło dz ie ży  —. „P o d  u ro k ie m  k o  
la ” , 18.15 — „M ie szan ka  »porto  
w a ” . 18.45 — „T y s ią c  w iadom oś 
c i te le w iz y jn y c h ” , 18.55 — poz 
d ro w ie n ia  te le w iz ji d z ie c ięce j. 
19 — „W ła ś c iw y  z a p a ł" , 19.25 — 
prognoza pogody. 19.30 — k ro  
n ik a , przeg ląd  w yda rze ń . 20 — 
kom edia  „K o lp o r ta ż ” , 21.20 — 
re p o rta ż  „M a łe  m ia s to  w  lis to  
padz ie” , 21.40 — „O  opoTcie” , 
os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 
U.0S, 17.00, 23.50

S ZC ZE C IN : 8.10 — m u z y k a  po  
w ażna. 10.00 — m on taż l ite ra c  
k i,  ti.oo — aud. po etycka, 16.00 
— m u zyka  pow ażna, 20.30 — 
m e lod ie  o zm ie rzchu . 21.40 — 
aud. l ite ra c k a  — kapelusz z  
w e lonem , 22.00 au d . spo rtow a .

W A R S Z A W A : 8,35 —  k ra jo ­
b raz w  m uzyce , 9.15 — u tw o ry  
fo rte o ia n o w e  k o m p o zy to ró w  hi) 
sznańskich , 9.30 — proszę m i  
w ić  — s łuch am y. 10.30 — M o­
skw a z m e lod ia  i  piosenką s iu 
chaezom  po lsk im . 12.10 — po ­
ra n e k  sym fo n iczn y , 13.05 — 
m elod ie  ro z ryw ko w e , 13.30 — 
pe jzaż cz łow ieka  — w iersze, 
U  00 — z c a le m  św ia ta . 15.00 — 
dla dz iec i., *,G ra w  zadow ole­
n ie ”  — 16.70 — K o n c e rt cho p i­
no w sk i. 17.05 — p u b lic y s ty ­
ka m ię dzynarodow a . 17.15 — 
m ii7 vka  klasyczna, 18.15 — pieś 
n i bez s łów . 18.39 — k o n c e rt 
c h ó ru  p 'd  S tu lig rosza , 18.39 — 
słuch . p t. . Ś w ia tło  na redz ie ” , 
19.33 — m u zyka  ro z r rw k o w a , 
20.00 — m u zyka  sym fon iczna , 
2l.no — . % k ra ju  i ze św ia ta , 
21.27 _  w in d . »nnrtow e, 22.20-» 
k o n c e rt sym fon iczny .

KINA TERENOWE

L IP IA N Y  (W iedza) — „Chł<  
Piec z G re n la n d ii”  — du ń sk i 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia r ir  
— „C ia o . c iao  h a m b ina ”  — w 
G O ŁFN IO W  (W isła) — „K s i<
pa d ż i in - i j»  _  ang
G R Y F IN O  fG ry f)  — „15.10 d 
V i im v ”  _  USA 
C h o s z c z n o  (Znicz) — M e i
K a m n f"  — szwedz.
RFBN O  (P rzedw iośnie) ■ 
„P an na  J u lia ”  — szwedz. 
ŚW IN O U JŚ C IE  (Rybak) 
„M śc ic ie l z L a ra m ie ”  — US. 
STA R G AR D  (Ina ) — „M a m  1

N OW OGARD (Orzeł) — „ P r a ­
wo i bezn ra w ie ”  — ang. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (S Ońce), — „C z a r 
l ic  b łyska w ice ”  — USA 
STA R G A R D  (Dar) — „O k re s  
n ró b n v ”  — radź.
T R Z E B IA T Ó W  (M orskie Oko)— 
„S iód m e n ie b o ”  — f r .  w ł. 
G R YF IC E (C ap ito l) — „T a je n i 
n iczy  rew o lw er* ’ — ang. 
ŁO B E Z  (Rega) — „P rze d  na m i 
za k rę t”  — radź.
W AR SZO W  — (Pom orzanin) 
„D a m a  ka m e lio w a ”  — U S A  -
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Doskonalsi sprzęt i „Siłownia“
— ło pierwszy dorobek
Ośrodka Olimpijskiego

Z A P O W IA D A N E  P R Z E Z  N A S  po w sta n ie  0-  
iro d k a  p rzyg o to w a ń  o lim p ijs k ic h  d la  k a ja k a -  
r * y  s ta ło  s ię  fa k te m .

W  n a jb liższych  d n iach  rozp o czyn a ją  re g u ­
la rn e  tre n in g i d w ie  g ru p y  n a jlepszych  zaw od­
n ik ó w , w y b ra n y c h  z  cz o łó w k i szczec ińsk ich  
k lu b ó w .

, PO«
[P im um yf

o  meczu

Empor-Sparta
T A K I JU Z  JEST los spor 

ło w ca ! — p o w ied z ia ł n a j­
lepszy zaw o dn ik  E m poru  — 
B A U M A N , w skazu jąc  na 
iw o  ją  nogę w  g ip sow ym  
o p a tru n ku . N iem ie c, m im o 
Iż  zerw an ie ścięgna A c h il 
lesa  w y e lim in o w a ło  go na 
irok  czam  z  życ ia  spo rto ­
w ego, p rz y ją ł ten  w ypadek 
Z godnym  po dz iw u  spoko­
je m  i... w z ią ł naw et udz ia ł 
W pożegna lnym  bank iec ie.

' Z A D Z IW IA J Ą C Ą  je s t 
p łynność  ka d r (a p rzy  
ty m  ic h  w y ró w n a n y  po­
z io m ) g im nastyczek E m ­
p o ru . Z  zespołu, k tó ry  w  
U bieg łych  la tach  og ląda­
liś m y  w  Szczecinie w a l-  
tz y ła  ty lk o  U rsu la  GFRO  
fłE R . Na próżno je d n a k  
Szukalibyście je j  n a z w i­
ska  w  ro czn iku  „ K u r ie ­
ra ”  z re la c ja m i z u b ieg ­
ły c h  la t. 21 -le tn ia  U rsu ­
la  w ysz ła  przed  ro k ie m  
Ba m ąż z m ie n ia ją c  swe 
pan ieńsk ie  nazw isko  O rt  
tn a n n  na G fro re r.

W  U B IE G ŁY C H  L A T A C H  
pas jonu jące p o je d y n k i z 
g im n a s tyka m i E m poru sta­
cza ł zaw o dn ik  SKG  — M i­
cha ł KU R O W SKI. Dlaczego 
W  ty m  ro k u  zab rak ło  go 
na sta rcie? Szczeciniak, le ­
k a rz  m ed ycyny , przebyw a 
obecn ie na p ra k tyce , co n ie  
przeszkadza m u  zna jdow ać 
• ię  w  do b re j fo rm ie . — 
N a to m ie s t b ra t M ich a ła  — 
Jerzy b y ł zastępcą sędzie­
go  g łów nego zawodów,

(zns)

D W U D ZIES TO O SO BO W Ą 
grupę sen iorów  p row adzić  
będzie tre n e r  k a d ry  na ro ­
do w e j m g r  N O W A K . T re ­
n in g i te j g ru p y  rozpoczną 
się w  po n iedz ia łek o godzi 
n ie  17 i  prow adzone będą 
dw a  ra zy  w  ty g o d n iu  — w 
p o n ie d z ia łk i i  n iedzie le 
(10—12).

G rup a  w y ty p o w a n y c h  do 
ośrodka o lim p ijs k ie g o  Jun io 
ró w  lic z y  29 zaw odn iczek i  
zaw odn ików . W śród n ic h  bę 
dą chyb a  cti, k tó ry c h  chcie­
lib y ś m y  w idz ieć  na o lim p ij 
s k irn  te rze  w  T ok io . Tę 
gru pę  tre n u je  tre n e r  K O - 
Z IF R A S . P ierw sze spo tka ­
n ie  „o l im p ijc z y k ó w ”  odbę­
dz ie  eię w  czw arte k  o  go­
dz in ie  17 na p rzys ta n i O rla . 
T re n in g i od byw a ć  się bę­
dą w  c z w a r tk i od  17 i  n ie ­
dz ie le od 10.

P IE R W S ZE  T R E N IN G I 
p rzygotow aw cze oś ro dka  od 
byw ać się będą na  p rzysta  
n i O rla . N astępn ie zaw odn i 
c y  p rze jdą  do tre n in g ó w  
spe c ja lis tyczn ych  na  base­
n ie  p rz y  u l. W ie lk ie j i  w 
przyszłości na tre n in g i s i­
łow e do  ośrodka .

J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł 
m g r N ow a k , PK O l. w yposa 
ży  szczeciński ośrodek we 
w szystk ie  niezbędne u rzą ­
dzenia .

P ow stan ie tu  centra lna 
s iło w n ia ” . Będzie to  ośro­

de k  ogólnego p rzyg o to w a­
n ia  w yposażony we wszyst 
k ie  n iezbędne urządzenia, a 
■więc: sz ta ng i, ha n tle , apa­
r a ty  s itow e , a p a ra ty  do  su­
ch e j zap raw y  w io ś la rsk ie j 
i  inn e p rzy rzą d y , niezbędne 
do  rac jon a ln eg o tre n in g u  
ka ja k a rz y , i  n ie  ty lk o  k a ­
ja k a rz y . T re n e r N ow a k  za­
pew nia  bow iem , że z  „s iló w  
n i”  oś rodka o lim p ijs k ie g o  
będą m og li ko rzys ta ć  ró w ­
n ie ż  sp o rto w cy  in n y c h  d y ­
s cyp lin .

OŚRODEK ZO S TA N IE  wy­
posażony w  sprzę t k a ja k o ­
w y  w y so k ie j k la s y  w yczy­
n o w e j. P K O l. p rz y d z ie li!  
ju ż  6 „ je d y n e k ” , 3 „ d w ó j­
k i ” , 2 „ c z w ó rk i” , 60 w iose ł 
o raz m o to ró w kę  d la  tre n e ­
ró w  —  s łow e m  n iespodzie­
w a n y , lecz jakże  po trzeb ny  
za s trzyk  d la  szczecińskie­
go spo rtu . T re n e r N ow a k  
zapew n ia , że p rz y  d o b re j 
w sp ó łp ra cy  dz ia łaczy  i  sta 
ły m  d o p ły w ie  m łodz ieży, 
o k rę g  szczeciński w k ró tc e  
p o w ró c i w  k a ja k a rs tw ie  do 
da w n e j św ietnośc i, (»t)

I  L IG A  JU N IO R Ó W

W y n ik i spotkań z  dn ia
29.X .1961 r.
W ia ru s  — B u d o w la n i 8:1 
Ś w it — D ąb  4:3
B łę k itn i — A rk o n ia  1:3 
Pogoń S'zcz. — C h ro b ry  1:0 
Pogoń B a r i,  —  P io n ie r  1:2 
Tabe la
1. P io n ie r  8 13 13: 4
2. Pogoń Szcz. 8 12 21: 8
3. Ś w it 9 12 19:13
4. C h ro b ry  7 10 17: 5
5. W ia rus 9 10 15:18
6. A rk o n ia  8 9 18:11
7. B u d o w la n i 9 6 9:24
8. B łę k itn i 9 5 9:19
9. D ąb 8 3 8:20

10. Pogoń B a ri. 7 2 5:12
D O  zakończenia ro zg ry ­

w e k  pozosta ło do  rozegra­
n ia  4 zaległe spo tka n ia . 
Dziś w  B a r lin k u  tam tejsza 
Pogoń zm ie rz y  s ię z  A rk o -  
n ią . 5.X I.61 Pogoń Szczecin 
— D ąb, C h ro b ry  — Pogoń 
B a r lin e k  i  12.XI, P io n ie r  — 
C hrobry# (n)

38 zespołów
w łurnieju koszykówki
OZKosz. -  „Kurier“

P R A W IE  czterdz iestu  m ło d y c h  ch ło pcó w  p rz y b y ło  
W czoraj do re d a k c ji spo rtow e j „K U R IE R A  SZC ZEC IN  
SK IEG O ”  na losow an ie  tu rn ie ju  ko szykó w k i. N ie  za­
b ra k ło  prezesa szczecińskiego OZKosz — p p łk . M A Ł E  
W IC ZA , p rzedstaw ic ie la  ko le g iu m  sędziów oraz tre n e  
rów  i  dz ia łaczy  OZKosz.

Z G O D N IE  z zapow iedzią, w szystk ie  zgłoszone do 
tu rn ie ju  zespoły po d z ie liliśm y  na tr z y  g ra py .

W  G R U PIE  „ A "  — na jm ło dszych  (do la t  16) zgloszo 
Bych je s t 18 d ru żyn . C ztery  z n ich  m uszą rozegrać 
mecze e lim in a c y jn e , a b y  w e jść do 1/8 fin a łó w . 
„Ś M IA Ł Y ”  grać będzie z „M O P E D E M ” . D ru g i m ecz 
e lim in a c y jn y  rozegra „H A R L E M ”  ze „S Z K O Ł Ą  55” . 
Pozostałe p a ry  1/8 tw o rz y ć  będą: „S Z K O Ł A  34" x  „B A  
LA T O N E M ” , „P O B O Z N IA K  I I ”  z  „C Z A R N Y M I B Ł Y ­
S K A W IC A M I” , „E L E K T R O N  I ”  z „E L E K T R O N E M  I I ” , 
„C H E M IK  I ”  z  „K L A K S O N E M ", „C A D E T ”  z „ J A ­
G U A R A M I”  o raz „C Z A R N IE C K I 6”  z S Z K O Ł Ą  N R  6.

G R U PA „ B ”  — „ś re d n ia k ó w  (do la t  19) Uczy 12 d ru  
żyn . Losy w olne, k tó re  u p ra w n ia ją  do  g ry  ju ż  w  
ćw ie rć fin a le  w y lo so w a li: „S Z M A R A G D ” , „C H E M IK  
I I ” . Mecze e lim in a c y jn e  m uszą n a to m ia s t rozegrać: 
„P O B O Z N IA K  I ”  z „G R E K A M I” , „W A Ł K O N IE ”  Z 
„R A D E M ” , „SPO R TO W IE C ”  z  „K L A K S O N E M  I ” , 
„M A N K O W IC Z E ”  z  „K O M E T Ą " oraz „E M M A ”  ze 
„S K R Ą  I I ” .

DO GR U PY „C ”  zg ło s iło  się 8 zespołów  (zaw odnicy 
pow yże j 20 la t) . W  ć w ie rć fin a le  g rać będą „K S R  34”  
z „O R K A N E M ", „S K A L P ”  ze „S K R Ą  I ” , „H A R T W IG ”  
z „A Z E T E S IA K A M I”  a „PO G O Ń ”  z  „S N -2” . P ie rw sze 
mocze rozegrane zostaną w  g ru p ie  „ A ”  w  sobotę 
o godz. 16 na sali s zko ły  „S tu d iu m  N auczyc ie lsk iego”  
p rz y  u l. W ie lko p o lsk ie j. M ie jsce i  go dz iny pozosta­
ły c h  spo tkań podam y w  num erze p ią tko w ym .

SIDOROWICZ
w reprezentacji 
Polski

N A J B L IŻ S Z A  n ie ­
d z ie la  p rz yn ie s ie  c ie k a ­
w ą  im p re zę  m iło ś n ik o m  
boksu. W  szczec ińsk ie j 
h a l i  W OSS —  ja k ż e  ła ­
d n ie  w y g lą d a  po re ­
m oncie  —  odbędzie się 
k o le jn y  m ecz P ogon i o 
m is trzo s tw o  I I  l i g i  w  
boksie . T y m  razem  prze 
c iw n ik ie m  będzie zespół 
B u d o w la n ych  Poznań. 
C ie ka w ie  w  ty m  m eczu 
za p o w ia d a ją  się w y s tę ­
p y  K A R C Z E W S K IE G O  
w  w adze le k k ie j,  oraz

dw óch  n a jm o cn ie jszych  
P ogon i R A G IN I  i  p ó ł­
c iężk iego  S ID O R O W I- 
C Z A .

P rz y  o k a z j i  In fo rm u ­
je m y , że S id o ro w ic z  zo 
s ta ł p o w o ła n y  przez ka  
p ita n a  P Z B  do reprezen 
ta c j i  P o ls k i n a  m ecz z 
W ę g ra m i. W  n ie d z ie l­
n y m  s p o tk a n ia  S id o ro ­
w ic z  jeszcze oczyw iśc ie  
w y s tą p i.

TREN ER  PE T 
U  SZC ZEC IŃ SKIC H  
TEN IS ISTÓ W .

SZC ZEC IŃ SKIC H  te n is is ­
tó w  czeka w  ty c h  dn iach  
m iła  n iespodzianka. Będzie 
n ią  p rzy ja zd  d o  Szczecina 
tre n e ra  k o o rd yn a to ra  P o l­
sk iego Z w ią zku  Ten isow e­
go  — Tadeusza PIO TR O W ­
SKIEG O, k tó ry  p rzeprow a 
dz i z  czo ło w ym i zaw odn ika  
m i naszego w o jew ództw a 
szereg tren ing ów .

Oprócz tego w  P IĄ T E K  O 
GODZ. 18 w  ś w ie tlic y  k lu ­
bow e) SK T odbędzie się 
p re le kc ja  p . P io tro w sk ieg o , 
po łączona z  w yśw ie tlan iem  
fi lm ó w  z c iekaw szych im ­
p re z  m iędzyn a ro do w ych  w  
ten is ie  o raz f i lm ó w  szkole 
n lo w ych . M am y nadzie ję, 
że ze szkolenia tego sko rzy * 
ta ją  n ie  ty lk o  cz łonkow ie  
SKT, ale ró w n ie ż  członko 
w ie  n o w ych  s e k c ji A rk o -  
n i l ,  z  K a m ie n ia  P o m o r­
skiego i  S targa rdu, (ck)

C z y  k res  ja je k  na tw a rd o ?

IA „ZiELOiĄ TRAWKĘ“
u j  t o w a r z y s t w i e

turystycznych markietantek

da jących  pods taw ow y ze­
staw  a rty icu łó w  spo żyw ­
czych, zaspoka ja jących po ­
trze b y  tu rys tó w . P row adzą­
c y  ta k i  p u n k t p o w in ie n  po 
6 iadać jed ną  czystą izbę, 
w  k tó re j m ożna b y  k u p ić  
konserw ę, nap ić  się he rba ­
ty ,  p rzygotow ać sobie tu ­

ry s ty c z n y  po s iłek ,

S P O N T A N IC Z N IE  ro z w ija ją c a  się tu ry s ty k a  
n ie d z ie ln a  s p ra w iła , że h ande l (w reszcie !) po­
s ta n o w ił za ją ć  s ię  na  serio zaopatrzen iem  w ę ­
d ru ją c y c h  rzesz w  k a n a p k i, kon se rw y , napo je , 
ba, n a w e t c ie p łą  s tra w ę . Jeże li w ie rz y ć  W y ­
d z ia ło w i H a n d lu  P W R N , w  p rzysz łym  sezonie 
tu ry s ty c z n o - w czasow ym  teczk i, to rb y  I t u ­
rys tyczn e  w o rk i,  w ypchane  do tąd  ja d łe m  i  n a ­
po jem , będą zbędnym  bagażem. N a  zie loną  
tra w k ę  za b ie ra m y  ty lk o  koc, s t ró j k ą p ie lo w y  
i... P O R T M O N E T K Ę !

P ro je k tu je  s ię  t r z y  
fo rm y  zaopa trzen ia  n ie ­
d z ie ln ych  tu ry s tó w , po ­
d obn ie  ja k  na  tr z y  za­
sadnicze g ru p y  można 
p o d z ie lić  w s z y s tk ic h  u - 
d a jących  s ię  na z ie lo ­
n ą  tra w k ę .

P ie rw sza grupa , to  tu ry ś ­
c i In d y w id u a ln i, u d a ją cy  
s ię  do  po pu la rnych , m aso­
w o  uczęszczanych m ie jsc . 
D la  szczecin ian są to  p la ­
żo na d  je z io ra m i ł  Zale­
w em . Stanąć ta m  m a ją  
trw a łe , estetyczne k io sk i, 
w  k tó ry c h  sprzedawane bę 
dą w sze lk ie  „w yc ie czko w e ”  
a r ty k u ły  spożywcze, a ta k ­
że c iep le da n ia . B ędą one 
gotowane, w zg lędn ie  po d ­
grzewane, na  kuchenkach 
zas ila nych gazem  z  b u tli 
(os ta tn ia  now ość), w  k u c h ­
n ia ch  po low ych , bądź ba ­
robusach#

D ru g a  g ru p a  tu r y ­
s tó w  to  w yc ie czk i 
o rgan izow ane przez za­
k ła d y  p ra c y  i  o rg a n i­
zacje. Z a  k o lu m n ą  sa­
m ochodów  w io zą cych  
lu d z i m a ją  podążać 
„k u c h n ie  na  k ó łk a c h ” . 
Ł a tw e  d o  p rzy rzą d za ­
n ia  p o tra w y  np . t re ś c i­
w e  zu p y  będą spożyw a 
ne z  p a ra fin o w a n y c h  
ta le rz y  czy k u b k ó w , w y  
rzu ca n ych  po  użyc iu .

CELEM  „n ied z ie lne go  w y  
lo tu ”  w ła śc ic ie li 4 1 2  k ó ­
łe k  są przew ażnie m ie jsca , 
gdzie o k u p ie n iu  c ie p le j 
s tra w y , b u łk i lu b  choćby 
h e rb a ty  n ie  m a  m ow y. D la  
tego p ro je k tu je  s ię  o rg a n i­
zowanie w  leśn iczów kach , 
budkach d ró żn ikó w  czy  u 
ro ln ik ó w , p ro w iz y jn y c h  
p u n k tó w  sprzedaży, posia-

O bsługą p ie rw s z e j i  
d ru g ie j g ru p y  szczeci­
n ia n  z a jm ą  s ię  w y ty p o ­
w a n e  w  ty m  ce lu  przed 
s ię b io rs tw a  w  Szczeci­
n ie , trze c ią  —  GS ¿,Sa­
m opom oc C h łopska” .

P R O P O Z Y C JE  w a rte  
są o k la skó w , a le  b ra ­
w o  będziem y b ić  d o p ie ­
ro  po skonsum ow an iu  
sm aczne j zu p y  n a  p la ­
ży  m ie le ń s k ie j czy dzie 
w o k lic k ie j,  bądź pasz­
te tu  z p u s z k i w  u ro ­
cze j leśn iczów ce. Bo od 
p ro je k tu  do e fe k tu , n ie  
s te ty  d roga  b y w a  d łu  
ga i  w yb o is ta , (aż)

Z pracowni i biur

projektowych

Zam iast
deficytowych

stali
...antykorozyjny
lak ier

S ZC ZEC IŃ SK IE  B iu ro  
P ro je k tó w  w łó k ie n  Sztucz­
n y c h  rozpoczęło os ta tn io  
pracę nad po w ło ka m i a n ty ­
k o ro z y jn y m i w  przem yśle 
w iskozow ym . C hodzi tu  o 
izo la c ję  chem oodporną. W y 
dz ie la jące  się w  tra k c ie  p ro  
d u k c j i  w łó k n a  sztucznego, 
gazy i  pa ry  są zabójcze d la  
urządzeń m aszyn i  in s ta la ­
c j i ,  je że li p rzed ich  dz ia ła ­
n ie m  nie są od pow iedn io  za 
bezpieczone.

Dotychczas stosowano np. 
kw asoodpom e, d ro g ie  i  de­
fic y to w e , ta m  gdz ie  m ożna 
zastosować n a jzw yk le jszą  
s ta l w ęglow ą, b y le  izo lo ­
w ać ją  od ak tyw n eg o  środo 
w iska . Okazuje się, że po ­
w ło k i ta k ie  są m ożliw e . 
M ożna je  tw o rzyć  za porno 
cą nakładan ia  s p e c ja ln y c h ' 
la k ie ró w , k itó w  czy  tw o ­
rz y w  sztucznych. S tosowa­
n ie  Izo la c ji chem oodporne j 
ob n iży  pow ażn ie kosz ty  eks 
p loa tacy jne  prze ds ięb io r- j 
stw a, a co za ty m  idz ie  
koszt w łókna.

S ZC ZEC IŃ SK IE  B IU R O  
PR OJEKTÓW  w  pracach 
nad izo lacją chem iczną ko  
rzys ta  z na jnow szych do­
świadczeń che m ii i  p o l­
sk ich  in s ty tu tó w  b ra nżo ­
w ych . (wit)

USPRAWNIENIA
obsługi pacjentów

w  przychodniach
d o m a g a ją  się

radni z Dąbia
D Z IE L N IC A ! D ąb ię  

m a p rzych o d n ię  obw odo  
w ą  w  Z d ro ja c h , ponad­
to  re jo n o w e : w  W ie l-  
gow ie , w  D ą b iu  i  w  
Pod ju c h a c h  oraz  p u n k t 
ap teczny  p rz y  p rz y c h o ­
d n i w  W ie lg o w ie . Z a­
g adn ien ia  te  b y ły  zasa­
d n ic z y m  te m a te m  osta t 
n ie j se s ji D z ie ln ico w e j 
R ady  N aro d o w e j.

R ad n i, n a w iązu ją c  do  
s lągnięć — om ó w io nych  
re fe ra c ie  P rezyd ium —stw ie r  
d z il i;  że n ie  b ra k  jeszcze 
us te re k , k tó re  m ożna napra  
w ić  w e  w ła sn ym  zakresie . 
Przede w szys tk im  b u d z i za­
strzeżenia do tychczasow y 
system  re je s tra c ji pa c jen ­
tó w  w  p rzych od n iach . Wesz 
Jo ju ż  w  zw ycza j, że cho­
r y  d la  za ła tw ie n ia  fo rm a l­
ności obow iązany jes t 
p rzy jść  p o  n u m e re k  ran o, 
a po te m  p o  raz  d ru g i do 
leka rza  n a  godz. 14, czy 
późniejszą,- lu b  też  czekać 
od rana do  w ieczo ra  
p rzych od n i.

U C ZE STN IC Y ses ji zgło­
s il i w n io sek, a b y  n u m e rk i 
w ydaw ać na godz inę  przed 
p rzy jm o w a n ie m  cho rych 
przez leka rza . Poza ty m  
ra d n i z w ró c ili baczną uw a­
gę na kon ieczność p o d n ie ­
s ien ia  czystości w  p rz y ­
chodn iach  oraz Ich  re m o n ­
tu . D om ag ali się p rz y  ty m  
w ys tąp ien ia  z  w n io sk ie m  
do  w ła d z  z w ie rzch n ich  o

poszerzenie zakresu usług 
le k a rs k ic h  w  p rzych od n i 
obw odow e j i  o tw a rc ia  apte­
k i  w  Z d ro ja ch . O m aw iając 
w a ru n k i zdro w o tn e w  za­
k ła d a c h  p ra cy , ra d n i k r y ­
tyczn ie  o c e n ili do tychcza­
sow ą pracę dz ie ln icow e j sta 
c j i  san ita rn o  - ep ide m io lo ­
g iczn e j i  zap rop on ow a li, a- 
b y  zagadnienie to  b y ło  te ­
m a te m  od rębne j sesji.

Przed 44 rocznicą

Komunikat WSW
O D D Z IA Ł  W o jskow e j Służ 

b y  W ew nę trzne j p ro s i wszy 
s tk ie  osoby oraz pasażerkę 
ta k s ó w k i n r . bo czny 292, 
k tó re  w  d n iu  7.X  w  godz. 
od  15.00 do  16.00 b y ły  św iad 
k a m i w y p a d k u  samochodo 
w ego na  u l. T w a rd o w sk ie ­
go, o  zgłoszenie s ię  oso­
biście lu b  te le fo n iczn ie  do 
W SW  w  Szczecinie 
p o k ó j n r  26, te le fo n  34-112 
w  godz. od 8.00 — 15.00.

Kto zgubił?
W  U B . N IE D Z IE L Ę  

ok. godz. 10,15 zna le ­
z iono na o d c in ku  u l. 
Ś ląska  —  p lac  G ru n ­
w a ld z k i s ta rą  p o rtm o ­
ne tkę  z p ien iędzm i. 
Z gubę odebrać można 
codz ienn ie  rano  do go­
dz in y  10 lu b  w ieczo­
rem  po godz. 21 p rzy  
u l.  Ś lą s k ie j 29 m ieszka ­
n ie  10.

Rewolucji

Październikowej

Bogaty 
program:
◄ W IE C Z O R N IC E
◄ S P O T K A N IA
◄ W Y S T A W Y
◄ O D C Z Y T Y
◄ IM P R E Z Y  

R O Z R Y W K O W E

Z A R Z Ą D  W o jew ó dzk i 
TPP R  op raco w a ł szczegó­
ło w y  p la n  obchodu 44-łecia 
R e w o lu c ji P a źdz ie rn ikow ej. 
W  lis top ad z ie  odbędzie się 
40 od czytó w  o tem a tyce 
h is to ryczn e j — w  pow iąza­
n iu  z uch w a ła m i X X H  
Z jazd u  K P Z R ; 10 spotkań 
w  szko ła ch szczecińskich z 
ucze s tn ika m i R e w o lu c ji Paź 
dzie m ik o w e j, z  dzia łacza­
m i ru ch u  robotn iczego i 
o f ice ra m i A r m ii  Radziec­
k ie j.  K ilk a d z ie s ią t podob­
n ych  spo tka ń odbędzie się 
w  po w ia ta ch ; 4 lis topada 
w  K lu b ie  TPPR  zorgan izu­
je  się w ieczo rn icę  d la  dz ia ­
łaczy  społecznych Szczeci­
na , n a to m ia s t w  tyd z ie ń  po 
ty m  — d la  dz ia łaczy  Szko l­
n ych  K ó ł P rzy ja źn i. Od 3 
lis topada w  K lu b ie  rozpocz 
n ie  s ię  w y św ie tla n ie  f i l ­
m ów  rad z ie ck ich  w  w e rs ji 
o ry g in a ln e j. Z  o k a z ji D n i 
F ilm u  R adzieckiego zorgan i 
żuje się k o n k u rs  rysu n ko ­
w y  d la  m łodz ieży szkolnej 
i  w ys taw ę w y ró żn io n ych  
prac. W K lu b ie  nastąpi też 
spo tkan ie  z film o w c a m i ra 
dz ie ck im i. Od 10 lis topada 
rozpoczną się „D n i Pedago­
g ik i  i  O św ia ty  R ad z ieck ie j’-, 
W ty m  sam ym  czasie —
, .M iocizieżowa Jesień P rz y ­
ja ź n i” .

B o ga ty  p ro gram  uzu pe łn i 
c ieka w y tu rn ie j *  nagroda­
m i; o rg an izow any przez 
T V , CWF, W oj. W ydz ia ł 
K u ltu r y  i  O ZK.

UROCZYSTA akadem ia z 
o k a z ji 44-lecia R ew o luc ji 
P a źdz ie rn ikow e j odbędzie I 
się 6 lis topada w  sa li Pań- i 
s tw o w e j F ilh a rm o n ii; (b) i

M A R N O T R A W S T W O

O D  dłuższego  
czasu p rzy  A l. W o j­
ska Polskiego, v is  
a v is  „G R Y F A ” , p ro  
w a d z i się p ra c e - 
p rz y  n a p ra w ie  chód  ? 
n ik a . B ardzo  to  la d -  
n ie  ze s tro n y  w y k o ­
naw ców , że m yślą  o tym , a b y  m ia  
sto nasze w yg lą d a ło  coraz ła d n ie j. 
Jest ty lk o  jeden  „d ro b n y ”  m anka­
m ent. M ia n o w ic ie , ro b o tn icy , usu­
w a ją c  s ta re  p ły ty  chodn ikow e , 
często je  ro z b ija ją . A  przecież  
m ożna ta k  pracow ać, aby p ły ty  
b y ły  całe. M ożna je  wów czas zu­
ży tko w a ć  na u łożen ie  naw ie rzch ­
n i w  ja k ic h ś  p e ry fe ry jn y c h  d z ie l­
n icach  naszego m iasta. N ie  w o ln o  
przec ież w yrzucać  p ien iędzy  ■ w  
b io to !

A MOŻE Z MYSZKĄ?

W  D N IU  15. X . 
b r.i w y je żd ża ją c  za 
gran icę  w  punkc ie  
p ocz tow ym  na D w ó r  
cu  G łó w n y m  nada­
łe m  te le g ra m  z  ży­
czen iam i d la  p ew ­
n e j p a n i —  pisze w  
liśc ie  do re d a k c ji jeden  z naszycH  
C zy te ln ikó w . —  P on iew aż zależa­
ło  m i na tym , a b y  te le g ra m  zosta ł 
doręczony 20. X., po  d łu g ic h  po­
s z u k iw a n ia ch  p rz y  pom ocy „p a n i 
z  o k ie n k a "  u d a ło  nam  się u s ta lić  
s k ró t na okreś len ie  d n ia  doręcze­
n ia  te leg ram u . Po pow roc ie  je d ­
n a k  dow ie d z ia łe m  się, że te leg ram  
doręczono d n ia  16. X., t j .  następ­
nego d n ia  po m o im  w yjeźdz ie . U, 
g ó ry  te le g ra m u  w yp isa n o : „ L x  =; 
T D  2010, adres i  treść” ,

Pon iew aż, ja k  się okazuje, p ra ^  
co w n icy  poczty  n ie  ła tw o  p rz y ­
sw a ja ją  sobie te leg ra ficzne  sk ró ­
ty ,  p rop o n u je m y, a b y  zastąp ić je  
czym ś in n y m . N p. podobizną m y ­
s zk i m ożna oznaczać te le g ra m y i 
k tó re  m a ją  być dostarczone za  
k i lk a  d n i, zaś np. k o tk ie m , k tó ra  
doręczyć trzeba n a tychm ias t. A  u) 
cgóle je s t to  sp ra w a  do uzgodnie­
n ia , by le  b y  ty lk o  p ra co w n iko m  
pocz ty  b y ło  ła tw ie j.  ( ja w .)

B IG O S IK  R R R A Z .*

P A N  Je rzy  W . lu -  . 
b i bigos. L u b i go, \  
bo je s t ta n i. D z iw i 
go p rz y  ty m  ró ż n i­
ca cen. „Z a  te n  sam  I 
s ło ik  bigosu, pocho- i  
dzącego z ty c h  sa- J 
m ych  zak ła d ó w  w  f  
M iędzychodzie  —  pisze p a n  Je rzy  
—  p lącę  w  Szczecinie 5 z ło tych , a  
w  W o lin ie  —  8 z ło tych . B y ć  możef  
te n  droższy je s t lepszy, chociaż  
ściśle m ó w ią c  za te trochę  kapu ­
s ty  p o w in n o  się p ła c ić  n a jw y ż e j 
3 z ł” . D obrze b y ło b y  je d n a k , gdy­
by P IH  za in te resow a ł się tą  ró ż ­
n icą  cen. N a le p k i z o bu  słoików , 
są w  naszej re d a k c ji do dyspozy-. 
c ji.  (yes)

S P O R A D Y  
P R A W N E  5

M IC H A Ł  JU R K IE W IC Z  *-> SZCZEs 
C IN . U w ażam y, że na leży po no w nie  
zw ró c ić  s ię do Zarządu S p ó łd z ie ln i 
z  ka teg o rycznym  żądan iem  prze p ro ­
w adzen ia n iezbędnych n a p ra w  W 
m ieszkan iu  — oczyw iśc ie  ta k ic h , k tó  
re obc iąża ją  Spółdz ie ln ię . W  p iśm ie  
na leży zaznaczyć, że w  w yp a d ku  n ie  
przeprow adzenia n a p ra w  w  ok re ś lo ­
nym  te rm in ie , będzie Pan zm uszony 
dokonać, na p ra w  w ła sn ym i ś rod kam i 
po trą ca ją c  ko sz ty  z bieżącego czyn-* 
szu, (1447)

K U G LE R  B E R Ł — SZC ZEC IN . W o ł* 
ne  od  p ra c y  są ty lk o  te  d n i św iątecz 
ne, k tó re  zosta ły  ustaw ow o zatwier-* 
dzone. C złonkow ie  in n y c h  w yzna ń  
r e l ig ijn y c h  m ogą b yć  zw a ln ia n i od 
p ra cy  w  sw oje  d n i św iąteczne, je d ­
nakże ty lk o  na  zasadach ogó lnych 
t.zn ,, że opuszczony dzień p ra cy  w i­
n ie n  b yć  u sp ra w ie d liw io n y , jednakże 
jeże li p ra co w n ik  o t rz y m u je  w yna gro ­
dzenie ob liczane dz ienn ie ; za dz ie ń ; 
w  k tó ry m  n ie  p ra cow a ł — n ie  o trz y *  
m a w ynagrodzen ia . (1446)

W Y D A W C A : Szczecińskie w y d a w n ic tw o  Prasowe RSW  .¿PRASA** w  Szczecinie. R ED A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p t  H o łd a  Prusk iego 8, n i  p tr. , red ag u je  K o leg iom . 
TELEFO N Y: cen tra la  430-21« s e k re ta ria t na c*.re d a k to ra  457-41, zastępca nacz. red ak to ra  478-21, sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (wew n, 31),dz ia ł j ie js k l  462-35. d z ia ł łączności z czyte lń* 
kam i 450-21, dz ia ł spo rtow y  427-77, d z ia ł m o rsk i *50-21. B iu ro  Ogłoszeń 344-44, redakc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91, da leko p isy  425-14. P R E N U M E R A T A ! Z am ów ie n ia  na  pre nu m e­
ra tę  In d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o U pow szechnien ia P ra sy  f  K s ią żk i „R u c h ”  w  Szczecinie — ko n to  PKO  N r  X-l3770-li8  o ra *w szys tk ie  U rzędy P ocztow e i  listonosze.
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M IAS TE C ZK O  V a lla u - 
ria obchodziło  w  tych  
dn iach uroczyście 80- 
roczn icę u ro d z in  swego 
honorow ego ob yw ate la , 
znakom itego a r ty s ty  ma 
la rza  Pabła Picassa, N A  
Z D JĘ C IU : Picasso ze 
sw o ją  żoną Jacque line 
w  sw o je j rezyd e n c ji w 
Cannes.

Po to  CAF

Bitny o polską piosenkę -  ciąg dalszy

NIC NOWEGO
POD ŚPIEWAJĄCYM

St OŃCEM

Osiemdziesięciolatek

KO NKUR S, PLEB ISC YT, F E S TIW A L P IO S E N K I W 
SOPOCIE. R E K LA M A  W  R A D IO , T E L E W IZ J I I  PR A­
SIE. SAMOCHODY, L O D O W K I I  P R A L K I D L A  B IO ­
R ĄC YC H  U D Z IA Ł  W  PLEBISC YC IE . T A K  W Y G L Ą D A Ł 
W  D U ŻY M  SKRÓCIE, O PRACO W ANY PR ZEZ Z W IĄ  
Z E K  AUTORÓW  I  KO M POZYTOROW  UTW OROW  ROZ 
RYW KOW YC H  ORAZ P O LS K Ą  AG EN CJĘ A R T Y S T Y C » 
N Ą  „P A G A R T ” , P L A N  PIERWSZEGO ETAPU  W A L ­
K I  O PO LSK Ą PIOSENKĘ.

W STĘPNE K R O K I N A P A W A Ł Y  O P TY M IZM E M . Z A ­
P A Ł  Z J A K IM  PR ZYS TĄPIO N O  DO PR AC Y I  SAM  
F A K T , ZE W RESZCIE P O W A ŻN IE  PO M YŚLAN O  O 
W Y P E ŁN IE N IU  L U K I W  REPER TU ARZE „Ś P IE W A JĄ  
CEGO P O LA K A ”  Z A S Ł U G IW A Ł  N A  PO CH W AŁY .

„MARZENIA 
i KLĘSKI“

H o w a rd a
W  PR O G RA M IE te a tra l­

n y m  czyta m y. że Sidney 
H ow a rd , z m a r ły  w  ro ku  
1939 p isa rz  am e ryka ńsk i, u - 
m ia l podobno ..dobrze pod 
p ś t ry w ś ć ”  w ie lk ie g o  re fo r-  
m ato ra  a m e ryka ńsk ie j -dra­
m a tu rg ii 0 'N e illa , „n ie  po­
pe łn ia ją c  b łędów  podg lą­
danego” . B yć  może. ale w y  
d a je  m i się, że ow e b łę dy 
0 ’N e illa  są a r ty s ty  ćm ie  cie 
kaw sze i ba rdz ie j płodne 
od  dość Jałow ej pbpraw noś 
c i H ow arda. In n y  w ie lk i p i 
sarz  am e ryka ńsk i, F a u lk ­
n e r, m ó w ił, że w  tw órczoś­
c i sw o je j w ię ce j cen i n ie ­
pow odzen ia i k lę s k i, an iże li 
sukcesy.

PUBLICZNOŚĆ cen i Jed­
n a k  racze j sukcesy, sz tu ka  
H ow arda uzyska ła  swego 
czasu nagrodę PU L ITZER A, 
odpow iadała wówczas n ie ­
w ą tp liw ie  — w  dob ie  w ie l­
k ieg o  k ryzysu  — społeczne­
m u  zapotrzebow an iu  w 
A m eryce . I  m im o , że dziś 
iv  Polsce w yd a je  s ię n ieco 
p rzestarza ła , ja k o  obrazek 
ob ycza jow y ta m tych  cza­
sów , je s t na p ew no inte resu 
jąca . N ap isana je s t zręcz­
n ie , choć b ra k  je j  tego d ra  
jna tyczne go  napięc ia, ja k ie  
cech u je  sz tu k i in n y c h  Am e 
ryka n ó w ,

P rzedstaw ien ie  szczeciń­
s k ie  w yre żyse ro w a ła  KRYŚ 
T Y N A  TYS ZA R SKA . N ale­
ża ło by  się pospierać z pew 
n y m t naekonsekw encjam i, 
k tó re  do p ro w a d z iły  do  przy  
k re g o  n ie po ro zum ien ia , ja ­
k im  b y ły  w yb u ch y  śm ie­
chu; znacznej części w idó w  
n i w  końcow ych , pe łnych  
dram atycznego na p ięc ia , 
scenach m  ak tu . A k t  I  
bow iem  w  u ję c iu  reżyse r­
sk im  m ia ł ch a ra k te r  ezypto 
kom e d io w y , w  akc ie  I I  
w prow a dzo no — chyba n ie  
po trzebn ie  — akce nty  o- 
m alże ibśe no w skich  g łębi, 
w  akc ie I I I  z obu ty c h  ele­
m e n tó w  w y n ik ł n ie p rze w i­
dz ia ny  kom izm . Postać cen 
tra ln a  sz tu k i — w  bardzo 
do b rym  w yko n a n iu  a k to r­
sk im  JERZEGO SO BIERA­
J A  — W p ie rw szych dwóch 
aktach  u trzym an a  by ła  w  
to n ie  raczej gro teskow ym , 
p rz y  czym  osobista „ s iła  ko  
m iczn a ”  te go  a r ty s ty  zade 
cydow ała  o ty m , że w  sce­
n ie  koń cow e j d ra m a t sta ł 
się czym ś zaskaku jącym . 
N a to m ia s t w  p e łn i u t rz y ­
m a ł s ię  w  tra fn e j cha rak ­
te rys tyce  postaci T o n y  — 
M IE C ZY S ŁA W  W IŚN IEW ­
S K I. D A N U T A  M A R K IE ­
W IC Z  m ocno prze cukrzy la  
swą ro lę. zapom ina jąc o 
p e w ne j drapieżności, k tó ra  
— w  sam oobronie przed 
p o n ie w ie rką  — cechować 
po w inn a ro lę  A m y . W p o ­
zosta łych ro lach  w y s tą p ili 
p .p .: TAD EU SZ GOCHNA, 
(ksiądz). JER ZY S M Y K  (le­
ka rz ). a w  etrzodaeh W ła- 
dys*aw  BT.ICHFW ICZ. Cześ 
ła w  R O ŻN O W SKI i  E w e li­
na W IĘCKOW SKA.

Na plus przedstaw ienia 
trzeba zapisać dobrą sce­
no g ra fię  J u l i t ty  FEDORO­
WICZ»
" * F«ŁU» JORDAN

Bżym ko nku rs ie * a le  du  cyjna  już ponoć. Im prez:
_.__. __— Festiw a l P io sen k i w So-

ZO W ię ce j OSOD m oże pocie lu b  G dańsku. Obawiam  
brać  w  n im  u d z ia ł. A le  się, że i ty m  razem mię- 
m ogą to  być ty lk o  cz łon  dzynarodow e ju r y  n ie  be-

___ k o w ie  stow arzyszeń iT L fi^^ ro d z im e e o ^u '
W  K O Ń C U  la ta  w  o -  tw ó rczych . W  k o n k u r -  xy, an i z głosem piebiscy- 

d z o w ie  ca łe j b a ta l i i  po sj e u d z ia łu  n ie  w ezm ą towego „vox  popuii”  
zos ta li na  p o lu  te j sw o - np> u ta le n to w a n i s tu -  " K I “ '! !
is te j b itw y . Jak  każe den ci, k tó rz y  swego cza czy „K a s z ta n y ” , 
tra d y c ja  i  zasady s t ra -  su n a p isa li lu b  skom po 
te g ii ob liczono sobie zy n o w a li w ie le  d o b rych  
s k i i  s tra ty . N ie  chodz i p iosenek d la  s tudenc- 
tu  n a tu ra ln ie  o z ysk i k ic h  te a trzykó w , 
kasowe. A  w ię c  n ie  u -  
lega w ą tp liw o ś c i, że do  -  k  ,  *  - t
ta k ic h  zyskó w  za liczyć «Urm irl»?,, tI « -  ia w a  Polsku:h »na jlepszych* 
trze b a  F e s tiw a l G d ań- J S r .  P>°SB" ka rzy na Fes tiw a l
s k l (z  O p e ry  Leśnej n ic , S u ? / l u S  u tw ó r  m S  2 u r * g “£

k ’ S W T  £& ^  JrSćtone rT^-
.........................sam ym  popu la rność  (o - Wa lo w y  ekspo rt w yzna

N A D A L  w ię c  „na j‘ 
lepszą“  p iosenkę będą 
•wybierać p iłk a rz e  i  zwo 
le n n ic y  hazardu , ekipę

im preza  o k tp re j m ó w i-  m ożliw ość u z v s k iw a  C1>a*'
lo  Sie w  k ra ju .  B y ła  to  ¡P -  „ S S S iS S  czy  i le p 7  lc s '
im preza , p o m ija ją c  1 nada l n le  da siĘ zor
w sze lk ie  n ie doc iągn ię - taW e T t ^  Z A K R  czy P 111“ " ' 34 . 8zf roko  
e ia  o rgan izacy jne , k tó ra  tw a rte g o  ko n ku rsu
u d o w o d n iła , że w  ś red - “ 1  g.  p iosenkę, p le b iscy tu  do
n ie j k la s ie  e u ro p e jsk ie j PA , 7  * l (  ta k tó m u  « a ń  k.onyw aaeS? P /M z s! u ' 
nas i p iosenkarze  m ogą " 2 S  chac2y te a trz y k ó w  pro -

t «  jeszcz¿U jeden  w a  w la a 0  “ 1Matwa- z j i ,  e k ip y  w yko n a w có w
cysk, —  to  s tw ie rd z e n ie  __ _ u s ta lo n e j przez p le b iscy t
fa k tu ,  że w  naszym  „a n -  - W  f !t“ * aczy. k tó ra r  m o g li
typ io s e n k a rs k im “  k ra -  nie  zawsze Zgodnego b y  do d a tko w o  odpow ia-
jü  u ro d z iło  s ię  na  rodem ”  gustu, 5—8 u tw o - dać na  p y ta n ie  „k to  
p rzestrzen i k i lk u  la t, k i l  j S j ,£ £ •  ■ $ - ? « «  pof  ?>“ "> u lu b l° nym
ka  n iez łych  m uzyczn ie  więc znowu: „octavie” , 
i  te ks to w o  piosenek. p ra lk i,  lo d ó w k i i kup o n y  

*  k ioska ch „R u c h u ” ,

TO S Ą  ow e, s k ro m n iń t-  Z e  sprzedaży kuponów  u- 
k ie  w praw d zie , ale zysk i, zyska się p ieniądze na za- 
D o » tra t trzeb a  zaliczyć w y  k u p  nagród, będą na w e t 
n tk i ostatn iego ko n ku rsu , w  setki ty s ię cy  głosów l i -  
k tó ry  n ie  p rz y n ió s ł żadne j czone „ w y n ik i ” . A le  „k ró lo  
rew e la cy jn e j p io se n k i, do  w o j”  p o lsk ie j p iosenk i n ie  
s tra t trzeb a za liczyć sam będzie. N o, i w  te j sy tu a- 
p le b iscy t, k tó ry ,  Jak Już p i e j i  p rz y jd z ie  w reszcie trą d y  
sano iv  a rty ku ła ch , k ry ty c z  
nyćh , b y ł w  p ie rw szym  rzę 
dzie „p io se n ko w ym ”  to to ­
lo tk ie m , lo te r ią , w  k tó re j 
chodz iło  o w y g ra n ie  „O cta - 
v i i ”  a n ie  zw yc ięstw o p o l­
s k ie j p io sen k i.

A  w ięc s tra ty  przewyższa 
ją  zysk i. P ie rw szy  etap ba­
ta l i i  na leży uznać za zły»
M ądrzy w odzow ie zastana­
w ia ją  s ię  w  ta k im  w yp a d ­
ku  nad p rzyczyn am i zła.
A n a liz u ją  sytuację, w y c ią ­
ga ją w n io sk i z w yp o w ie ­
dz i do rad ców , w n ik a ją  w  
g losy k r y ty k i.  Z as tanaw ia ją  
się nad lim ą  ta k ty k ą  i  s tra ­
teg ią . T a k  ro b ią  m ąd rzy  
w odzow ie  każde j b a ta lii...

JU Ż  od 7 paźd z ie rn i 
ka  t rw a  d ru g a  kam pa­
n ia  w  w a lce  o po lską  
p iosenkę. I  cóż? Czy są 
ja k ie ś  is to tn ie jsze  zm ia  
ny?

P ra w ie  żadnych. T rze  
ba dodać to  „p ra w ie “  
ty lk o  d la tego , że ju ż  n ie  
k ilk u d z ie s ię c iu  zaproszo 
n ych  a u to ró w  i  kom po 
zy to ró w , ja k  w  p ie rw -

p iosenkarzem  roku?*

N A D A L  zorgan izu je  
IN TER ES je s t — owszem, s ię  ca |ą  im p re z ę  p o n a d

g ło w a m i m iło ś n ik ó w  
p iosenk i i  ponad polską 
piosenką. A  może się 
m ylę?

R. S ZC ZĘSN O W IC Z

W flnwu Bulimy Kolejarza

ZACZAROWANY 

L I Z A K “
ZESPÓŁ dz iecięcy h is to ry je k , bogato i lu -  

Dom u K u ltu r y  K o le ją -  s trow anych  p iosenkam i 
rza  p rzyg o to w a ł n o w y  i  tańcam i, 
p f  ogram pt. „Z a cza ro - Publiczność o w a cy j- 
w any  liz a k “ . P rem ie ra  n ie  nag ro d z iła  m a łych  
odby ła  s ię  w  sobotę, a k to ró w  d łu g o  n ie m ilk -
P rzedstaw ien ie  jes t sk ła  
danką k i lk u  baśniow ych

n ącym i b ra w a m i. „Z a ­
czarow any l iz a k “  je s t 
bow iem  pod każdym  
w zględem  bardzo sta­
ra n n ie  w ys ta w io n y .

N A  Z D J Ę C IU : Jed  
na ze scen ż a rto b li­
w e j tra w e s ta c ji le­
gendy o k ró lu  P o p ie j 
lu  i  myszach. K ró le w  
ska para  nazw ana tu  
„P o p ie lk a m i"  baw i 
się w łaśn ie  z ca łym , 
d w o re m  na oczach 
nękanego przez m o­
narchę m ysiego spo­
łeczeństwa.

B IR M A
-  J A K IE J  

N I E  Z N A M Y
N IE W IE L E  w ie m y  o 

ty m  egzotycznym  d la  
nas k ra ju .  Z resztą od 
n iedaw na  d o p ie ro  B ir ­
ma cieszy się suw eren ­
nością : w  1948 r . 7. k i l ­
k u  d robnych , za leżnych 
do tąd  państew ek, u tw o  
rzona  została re p u b lika  
zw iązkow a . K r a j  w k ro ­
czy ł na  drogę gospodar 
czego i  k u ltu ra ln e g o  roz 
w o ju . W łaśn ie  o życ iu  
k u ltu ra ln y m  egzotyczne kam ien ne1

tra d yc je . D ow odem  tego są 
u trw a lo n e  na p iśm ie  w ia ­
dom ości o w ystępach b i r ­
m ańsk ich  ta nce rzy  i  śpie­
w akó w  ha dw orze c h iń ­
s k im , a przede w szys tk im  
kam ienne p łaskorzeźby z 

go k ra ju  opow iada ł postaciam i a r ty s tó w  na sta 
nam  D rzebvw aiacv n ie— ry c h  św ią tyn ia ch  B irm y  z nam  p rzeoyw a jący  n ie - y r a  w1elru_ N ie k tó re  z u-
daw no  w  Polsce sekre - praw ia n ych  do dz<ś tańców  
ta ra  genera lny M in is te r  zachow ały w ie le  e lem entów  
s tw ą  K u ltu ry ,  O św ia ty  n a M U iś rch  do ty c h  n a jd .w

ła  okres w span ia łego roz- s i ty .  W idow isko to  ma cha 
k w itu  w  X V I I I  w ., za cza- ra k te r  bardzo uroczysty , 
sów  U  S'a, żo łn ie rza  i  po- A rty ś c i przed rozpoczęciem  
e ty  dzia ła jącego na dw orze spektak lu  m od lą się o je - 
k ró lew s ic im . N a to m ia s t ta ń  
ce ludow e ro z w ija ły  się z 
da la od dw o ru  k ró le w s k ie ­
go i  s łu ży ły  g łó w n ie  dla 
uśw ie tn ie n ia  uroczystośc i 
do m ow ych i  ro ln iczych .
T a m  rów nież p ie lęgnow ano 
tańce ry tu a ln e .

— Czy w  B irm ie  u p ra w ia ­
na  je s t rów n ie ż m uzyka  o- 
raz ta n iec  współczesny?

— N ie. Sztuka zachow u je  
u nas o ry g in a ln y , n a rod o ­
w y  ch a ra k te r, choć znane 
nam  są współczesne in s tru  
m en ty  m uzyStne. Na p rzy ­
k ła d  w śród lic zn ych  ta ńcó w  
b irm a ń sk ich  w y ró ż n iłb y m

_  „  .  ,  , . __.  dw a ty p y : pie rw sze, k tó re
U n ii B irm ańskiej —  nu  uka zu ją  w irtu o z e r ię  w y k o -  
n ls te r  U  T H E IN  nań ia  i  m a ją  ty lk o  do sta r- 
W T T N T  czyć w idzo w i przeżyć este-

1 tyczn ych i  d ru g ie  tańce,
o cha rakte rze  d ra m a tycz­
nym , osnute na tle  legend 

— Sztuka, a w ięc  m uzy- h is to rycznych .

r  i s T H  m- 555™ w ie l-  w ypow iedź m in is te r  U The -w  naszym  k ra ju  w ie i . N vu n t _ żp m im o  n» .
przeszło .ty s ią c le tn ie  rodo^  c h a ra k te ru  -  

sztuka nasza w y ka zu je  m ie j 
scam i s ilne  po krew ień s tw o  
z p ra s ta ry m i k u ltu ra m i 
dw óch potężnych sąsiadów :
C hin, a zwłaszcza In d ii.
Do dz iś  na p rz y k ła d  Zacho 
w a ły  s ię  u nas tra d y c je  Ra 
m a ja n y .

— P ros im y  o szczegóły.
— JEST to  epopeja sta-

ro in d y js k a  pow sta ła  m iędzy

go powodzenie, a tańczą ’ 
ch a rak te rys tycznych  mas­
kach. C ały spe k ta k l trw a  
przez..» 10 no cy ! (le)

ie jszych tra d y c ji.  Jednak w ie lka  opow ieść losach
i W y z n a ń  Religijnych K tu ica  fc tj® § í¡3¿ai p rzezyw a ks ięc ia  R am y i  Jego to n y

r m
UJLTURALNYl

Liwa dni poezji
D W A  D N I  —• ściśle b io rąc dwa. 

ko le jne  p opo łudn ia  i  ty leż  w ieczo­
rów , w yp e łn io n ych  poezją, i  w  do  
d a tk u  nowoczesną  —  zdaw a łoby  
się, że ja k  na za in te resow an ia  i  
p rzyzw ycza jen ia  od b io rcó w  to  
nieco za dużo. A  je d n a k  okazało  
się, że je s t spora g rupa  osób w  
naszym  m ieście, n ie  ty lk o  żyw o  in  
teresująca się nowoczesną poezją, 
ale zdolna do sensow nej d ysku s ji 
na ten  tem at.

In a u g u ra c ją  ty c h  „ d n i”  b y ł w ie  
czór au to rsk i w yb itn eg o  po e ty  
m łodszego poko len ia , Zb ig n iew a  
HER BERTA, zorgan izow any przez 
k ie ro w n ic tw o  W D K  ja k o  k o le jn y  
w c y k lu  im p rez  p t. „K s ią ż k a  m ie  
siąca” . W ybraną ty m  razem  — i  
chyba słusznie — ks iążką b y ł no 
w y  łom  poez ji Zb ig n iew a  H erbe r­
ta  „S T U D IU M  P R ZE D M IO TU ” . 
A u to r  od czy ta ł szereg sw o ich  W ier 
szy — do da jm y , że od czy ta ł dosko 
na le, co bardzo u ła tw iło  od b ió r 
w ie lu  n ie ła tw ych , ale na p ra w d ę  
p ię kn ych  u tw o rów . H erbe rt je s t 
poeta nowoczesnym  w sensow nym  
znaczeniu tego o k re ś le n ia , bez dzf 
w ac tw  i pogoni za e fek ta m i, jeg o  
poszuk iw an ia  — zaró w n o gdy cho 
dz i o treść, ja k  i fo rm ę , co z,da- 
n iem  tego pisarza je s t n ie rozdz ie ! 
ne — są am b itne  i  bardzo in te re  
sujące. P rzy  ty m  jest cz łow iek ie m  
sk ro m n ym , b ra k  m u ta k  i r y t u ją ­
cego u w ie lu  no w a to rów  poczucia 
zadow olen ia z  »ieble. W a rto  p rzy  
pom nieć, że ten uznany dziś po w  
szechnie za jednego z n a jw y b it­
n ie jszych poetów  po lsk ich  deb iu to  
w a ł swego czasu ja k o  eseista w  
szczecińskim  „T y g o d n ik u  W ybrze  
ża” .

Bardzo  c ie ka w y  —  choć może 
nazbyt a k a d e m ick i —- b y ł re fe ra t 
poety  szczecińskiego E dw arda  
B alcerzana o w ie rszu  liryczn ym . 
Duża w iedza, e rudyc ja , ta le n t p re  
cyzy jnego fo rm u ło w a n ia  sądu —  
to  cenne cechy Balcerzana, k tó re  
p o zw a la ją  m ieć nadzie ję , że w  na  
szym  szczupłym  ś rodow isku  szcze­
c iń s k im  u ro d z ił się k r y ty k  lite ra c ­
k i z p ra w d z iw e g o  zdarzenia.

„Metafora” 
i „Sympozjuń'

D N IA  następnego po p o łu d n iu  
Z o fia  i  Ju liu sz  B urscy a n a lizo w a ­
l i  szczegółowo pięć to m ik ó w  poe­
z j i  w ydanych  przez grupę poetyc­
ką  „M E T A F O R A ” , k tó ra  og łosiła  
s w ó j a rtys tyczn y  p ro g ra m  przed  
p ięc iu  la ty . K i lk a  s łów  o ty m  p ro ­
g ram ie : n ie  z a w ie ra ł on w ła śc i­
w ie  w ie je  nowego, g rupa  pow sta­
ła  racze j m echan iczn ie  na pod­
staw ie  to w a rzysk ich  kon ta k tó w .

B Y L I to  wówczas lud z ie  bardzo 
m ło dz i — i  fa k t, że w ciągu la t  
następnych 4 spośród n ich  zosta‘ o 
p rzy ję tych  do Z w iązku L ite ra tó w  
P o lsk ich  w pew nym  sto pn iu  m ó- 

I w i samo za siebie. Ocena B U R ­
S K IC H , gdy chodzi od 5 w yd a ­
nych to m ikó w  „M e ta fo ry ” , by ła  
na ogół dość surowa — jednakże 
zaw ie ra ła  cenne stw ierdzen ie , że 
w szyscy poeci w  da lszym  sw oim  
rozw o ju  prze ro ś li zapow iedzi, k tó  
re m ożna b y ło  odczytać w  ich  
p ie rw szych to m ika ch.

P rzekona liśm y się zresztą o ty m  
w ieczorem  na „S ym poz jon ie " . co 
oznacza w g  s ło w n ik a  biesiadę, 
ucztę. M ożem y zapew nić, że m ia ­
ła  ona c h a ra k te r czysto d uchow y, 
a je d yn ym  środk iem  podn ieca ją ­
cym  b y ły  w iersze p ię c iu  poe tów  
„m e ta fo rz y s tó w ” : B a l erzana, B u r  
sewicza, D z ie rżanow skiego, R. 
G rabow sk iego  i  K rzym iń sk ie g o , w  
bardzo c ie k a w e j in te rp re ta c ji 
cz łonków  zespołu dram atycznego  
W D K , z p ię k n y m i „p rz e ry w n ik a ­
m i”  p la s tyczn ym i, w spó lne  dz ie ­
ło  2 szczecińskich p la s tykó w , sym ­
p a tyzu jących  z g rupą  ..M e ta fo ra ” : 
E ysym onta i  M azusia. Rzecz dz ia ­
ła się w  a u ten tyczne j p iw n ic y  zam  
ko w e j, w  k ryp c ie  d a w n e j ka p licy , 
a w ię c  m ia ła  o dpow iedn i na s tró j. 
D oroś liśm y w ię c  ju ż  do  w ła sn e j 
„p iw n ic y ”  —  sądzim y też, że lo ­
k a l te n  będzie w yko rzys ta n y  do  
in n ych  im prez, nadaje się bow iem  
doskonale na ja k iś  te a trz y k  czy  
kaba re t poe tyck i.

14 literatów
szczecińskich

PR ZY oka z ji o d n o tu jm y , że lic z  
ba cz łonków  szczecińskiego oddzia 
łu  Z w ią zku  L ite ra tó w  P o lsk ich  
w zrosła do 14. P rzy ję to  m ia n o w i­
cie os ta tn io : Edw arda B A LC E R ZA  
N A , A n d rze ja  D ZIER ZAN O W SK1E 
GO, H en ryka  P IO T f OW SKIEGO 
i Janusza K R Z ^M » N S K iE G O . A 
poprzedn io m ie liśm y ju ż  dziesię 
c lu. T ak liczne w ięc ostatn io —
1 chyba niesłuszn ie w ykp iw an e  
przez „S z p i lk i”  — ’ szczecińskie 
k o n ku rsy  lite ra c k ie  m a ją  szanse 
"zyska n ia  bogatego p lo nu . <*•*


